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Społeczeństwo wielkopolskie zaczyna się 
otrząsać z teroryzmu ludowców; znika oboję­
tność, którą okazywała dotąd inteligenoya, m ie­
szczaństwo odwraca się od warchołów, lud wiej­
ski wypędza ich ze swoich zgromadzeń; 
Wszystko to są skutki niezmiernego zuchwal­
stwa, z jakiem zakapturzeni anarchiści, zwący 
się ludowcami, atakowali podstawy organiza yi 
narodowej; przebrali oni miarkę, przed końcem 
Walki uważali się już za zwycięzców, odsłonili 
swe karty — i odrazu zrazili do siebie ogół. 
Jest tedy nadzieja, że podczas wyborów wszę­
dzie większość stanie po stronie zwolenników  
narodowej solidarności. Z drugiej jednak stro- 
Uy, między Niemcami, należącymi do wszelkich 
obozów, następuje skupienie. Dawniej z reguły  
bywało tak, że katolioy niemieccy, którzy ni­
gdzie w Poznańskiem nie mogli przeprowadzić 
swego kandydata, głosowali z Polakami, teras 
zaś w  wielu okręgach postanowili wybierać 
Niemców, choćby protestantów, choćby nawet 
tak zaklętych wrogów swego obozu, jak bisnaar- 
kowscy juukrowie. Ten sam zwrot dokonał się 

stronnictwie postępowem, które wprawdzie 
nigdy nie było dla Polaków żyozliwem, ale 
nienawidziło junkrów i dlatego gdy nie mogło 
przeprowadzić swego kandydata głosami w y­
borców izraelickich, to usuwało się od wybo­
rów dająo w ten sposób większość Polakom. 
Teraz ustały wszelkie stronnicze rywalizacye 
między Niemcami, złączyli się oni w jeden na­
rodowy obóz i w imię germanizacyi idą na Po­
laków ławą. Aby Niemooin ułatwić tę koncen- 
traoyę, a zarazem groźbą i prośbą zmusić zale­
żnych od rządu Polaków do głosowania na kan­
dydata niemieckiego, wszędzie postawiono kan­
dydatury landratów, aby wyglądało tak, że kto 
ha moh” nie głosuje, ten jest wrogiem państwa. 
Tak jest i na Szląsku i w obu prowinoyaoh 
pruskich: — wszędzie ustał podział na stron­
nictwa społeczne, ekonomiczne, czy wyznanio­
we, wszędzie stanął jeden obóz niemieoki prze­
rażony wrzekomym wzrostem polskości. Ze ten 
Wzrost nie jest bajką, dowodzą Germanie mię­
dzy innemi tern, że w średnich i wyższych za­
kładach naukowych w Poznańskiem rośnie „w 
Przerażający sposób1* liczba polskich uczmów. 

8totnie, rośnie ona, ale n iem a w  tem mo prze- 
żająeego N& początku ostatniego dziesitjoiO" 
i* bvło w szkołaoh katolików, a więc podług 
•yjętego mniemania, Polaków 25 l/#w/#, prote- 
ntów, ożyli Niemców 5Bł/»0lo> a izraelitów  

. Z każdym następnym rokiem wzrastała 
.za liczba, malały dwie drugie i teraz, one 
’e : 3 4 -6 0 ' / j— 15 '/j. O wzroście polskości 
jyó to nie może, dowodzi jeno, że lud 

pi ozęśoiej niż przedtem posyła swą dzia- 
tWę u0 szkół średnich i wyższyoh, a ozy to 
Jeet zjawisko pod każdym względem pomyślne, 
*9 jeszcze pytanie. Niezaprzeczenie dobrze, że 
s>ę ludzie uczą, ale trzeba wiedzieć, dlaozego 

0̂ czy n ią : ozy dlatego, że stanęli na tym sto­
pniu zamoinośoi i cywilizaoyi, iż bez gimna- 
zPalnego wykształceń;; obejśó się nie mogą, 
Ozy też dlatego, że protegowani ■ przez rząd 
Niemcy ooraz bardziej wydzierają im te zawo^ 
dy, które nie wymagają wyższego wykształce­
nia ? Kto nie widzi dla siebie przyszłości w 

' Rzemiośle, drobnem kupiectwie, małych przed­
siębiorstwach, ten z konieoznośoi idzie na le­
karza, adwokata, urzędnika, choć wie, że bę­
dzie biedował. Zresztą prooentowe zestawienie 
liczby uczniów nie może służyć za dowód roz­
boju jednej narodowości, a zanikania innej je- 
Szoze i dlatego, że teraz rodzice polscy ener- 
gjozniej niż przed laty protestują przeciw za­
pisywaniu ich dziatwy do oddziałów prote­
stanckich. Ale na pozór ta statystyka oddaje 
nhwilową usługę agitatorom germanizmu, więu

się nią posługują. Koniec b  m ów , faktem jest, 
że się wszystkie stronnictwa niet; ieokio złą­
czyły w jeden narodowy i wrogi nam obóz.

Nie dziwnego, że do tej ławy antipolskiej 
przystąpili postępowcy; rząd sypał dotychczas 
miliony dia junkrów i chłopów niemieckioh, 
co dla mieszczaństwa niemieckiego było obo­
jętne ; ono na tem nie zarabiało, w ięc mogło 
posiadać własne, nieprzekupioae przekonanie 
polityczne; teraz zaś rząd zaczyna sypać złoto 
i mieszozaństwu, ale oczywiście takiemu, które 
zasłuży na datek, więo naturalnie ono zaczyna 
się zasługiwać. Lecz dlaczego katolickie cen­
trum przeszło do niemieokiego obozu? Sądzimy, 
że i tu materyaiizm odegrał ważną rolę. Do­
tychczas katolicy niemieccy byli usunięci od 
dobrodziejstw kolonizacyi, na co centrum usta­
wicznie się skarżyło, a zawsze dawano mu do 
zrozumienia, iż nie zasługuje na zaufanie, bo 
staje po stronie wrogów niemieokiej ojczyzny. 
Może więc toraz centrum chce się oczyścić 
z tego zarzutu, ale i to je d  niezawodne, że 
roznamiętniona do ostateczności walka narodo­
wa oddziałała i na uczucia katolików n ie­
mi eokich.

Nietylko jednak skupili się Niemcy, bo 
jeszcze starają się oni po zwyczaju zasiać nie­
zgodę w przeciwnym obozie. Litwinom w Pru­
sach Wschodnich, zgromadzonym na wiecu 
w Tylży, oświadczył kandydat rządowy, jun- 
kier hr. Pourtales, że ich narodowe żyozenia 
będą uwzględnione. „Dotychczas — rzekł ten 
hrabia — rząd niesłusznie posądzał Litwinów, 
iż-n ie są wierni królowi i dlat°go traktował 
ioh jak Polaków, Duńozyków i Alzatów. Ale 
teraz rząd się przekonał, że L itw ini nie dają 
do siebie przystępu wrogim dla państwa agita- 
cyom i p. Miquei upoważnił mię oznajmić wam, 
że spełni wns/.e słuszne żądania"1 — oczywiście, 
spełni je kiedyś — nie wiadomo, kiedy — a 
tymczasem Litwini powinni wybrać hakacystę 
Pourtalesa.

Tak w danej obwili przedstawia się sy­
tuacja przedwyborcza w całej Wieikopolsce. 
W  Niemezeoh zaś najruchliwsi są socjaliści. 
Do namiętnej agitaoyi zmusza ioh przekona­
nie, że jeśli w  parlamencie będzie większość 
kartelowa, to powszechne prawo wyborcze bę­
dzie znieś one. Kobiety sooyahstki pracują po­
dobno z niesłychaną energią. Jeżdżą one po 
prowincyi, zwołują wiece robotnic i nakła­
niają je do wywierania nacisku na mężów, 
bram i t. d., aby głosowali na soeyaiistów. 
Wszędzie urządzają one takie konoeroy ama­
torskie, w których występują „towarzysze"* i 
„towarzyski"*, a dochód wpływa do kasy w y­
borczej. Pojawiły się niezliczone pisemka uLo- 
tne, rozdawane darmo przez sooyalistki, a jak 
goriiwemi są one kolporterkami, można sącizió 
z tego, że jednego takiego pisemka rozrzucono 
w Berlinie pół miliona egzemplarzy, zanim się 
spostrzegła niezmierni© ozujna policja. Jest to 
stronniotwo ruchliwe, karne, wszyscy w niem  
gotowi do pracy, wszyscy równo się narażają 
i  wojują wszelką bronią, z namięGnośoią o- 
gromną. Szkoda, że cel stronnictwa jest zły.

Z pola walki hiszpańsko - amerykańskiej 
znowu nadchodzą wiadomośoi bardzo chaoty­
czne. Stwierdzono już, że bitwa pod Sanb Jago 
była dość znaczna i że ją wygrał Oervera. 
Jest to naturalne. Zatoka Bant Jago podobna 
jest do długiej na 7 kilometrów, otoczonej 

, wzgórzami, wygiętej w półkole, butelki z bar­
dzo wązką szyjką, prowadzącą na otwarte mo- 
jrze, W  tej szyjce z jednej strony na stromej 
wyniosłości stoi fort Oasteli de Morro, z dru- 
£fiej — takiż fort Catalina; w środku mała 
Wysepka Sm ith, również uzbrojona; między 
nją a jednym brzegiem oieśniaa ma tylko 
2ipo metrów, a przytem jest tak płytka, że 
jeto.o w samym jej środku ciągnie się pa3 wo­
dy'' dość głębjkiej dla morskich okręcow. Tu

Hiszpanie założyli torpedy. Po drugiej strome 
wysepki cieśnina jest nieco szersza, ale brzegi 
jęj tak poszczerbione, że można było na nich 
ustawić mnóstwo dział ciężkich Tu właśnie 
stanął ze swym jednym okrętem admirał Cer- 
vera i kierował bitwą, prowadzoną głównie 
przez forty. Cała eskadra hiszpańska pozostała 
W głębi zatoki, pod miastem Sant Jago. Gdy­
by bój w cieśninie skończył się pomyślnie dla 
Amerykanów i gdyby oni wpadli do zatoki, 
to byliby powitani przez zupełnie świeżą jesz­
cze, niezmęczoną eskadrę CerYery. Plan hisz­
pański był tedy wyborny, przowaga warunków 
topograficznych po ich sttonie, więo dziwić się 
tylko można, iż Amerykanie uderzyli na taką 
pozycyę. Zapewne stzło się to dlatego, że jak 
wiem y z telegramów, z W aszyngtonu naglono 
admirała Scldeya. aby przecież coś zrobił, 
kazano mu uderzyć na Corverę, konieoznie 
zdobyć Sant Jago, bo istnienie tsj silnej pozy- 
oyi na południu Kuby krępuje ruchy Amery 
kanów w innych stronach tej wyspy. Sehley 
spełń t tedy rozkaz waszyngtoński., wydany 
od zielonego stolika, i przegrał. Historya 
wojen zna tysiące podobnyoh wypadków.

Ale gdzie jest teraz Ceivera? — gdzie 
Sohley? Tu zaczyna się ohaos wiadomośoi. 
Jedne depesze głoszą, że Amerykanie pozostali 
w pobliżu wjazdu do zatoki i trzymają Cerve- 
rę w oblężeniu, natomiast inae zapewniają, że 
Schley odpłynął do K sy  - W estu reparować 
swoje okręty, a Cervera, zostawiwszy w Sant 
Jago mnóstwo różnej broni ręcznej, armat, 
żywnośoi i żołnierzy, odpłynął me wiadomo 
dokąd. Możliwe jest jedno i drugie, jednak 
prawdopodobniejsze t o , że Cervera zaozeka 
w świetnej zatoce Sant J a jo  na pojawienie 
się rezerwowej eskadry Camary, która przed 
kilku dniami odpłynęła z Kadyksu. Wspomnieć 
jeszcze musimy o doniesieniu paryskiego G au­
lo is. Pismo to dowiedziało się od jakiegoś „po- 
ważnego*4 Hiszpana, że eskadry Gervery woale 
uie ma na wodach antilskioh, lecz że ona p ły­
nie na Filipiny. W idocznie poważny Hiszpan 
zażartował z lekkomyślnego dziennika.

Ohwila krytyczna.
Piszą nam z Wiednia, 3 czerw ca:
Naprężenie w parlamencie zwiększyło się. 

Stronnictwo memiecko narpdowe ponowiło wczo­
raj interpelacye z powodu rozwiązania Rady 
miejskiej Grazu i podobno ar mierzą poruszać 
tę kwestyę na kaźdem posiedzeniu. Oprócz o- 
góluyoh motywów opozycyjnych, stronnictwo 
memieoko-narodowe w tej kwestyi powoduje 
się dawną swą niechęoią do liberalnego. Hr. 
Gieispach, zamin został ministrem, był w ybi­
tnym reprezentantem stronnictwa liberalnego 
w Styryi. W yparte z gmin włośoiańskich i 
miast, atronmotwo to posiada już tylko manda­
ty  poselskie z kuryi wielkiej posiadłości (Sty­
ryi. Zdobyć także te mandaty, jest na ter»z 
gorącem pragnieniem pp. HoohenDurgera, Hof- 
mauna itd. Radykalna ioh akoya więo zarówno 
zmierza przeciwko rsądowi teraźniejszemu, jak  
przeciwko dawnemu stronnictwu Plenera. Prócz 
tego, jak tutaj otwarcie wyznają w kołaoh nie­
mieckich, ostraoyzm w sprawie Glebpaoha ma 
raz na zawsze odstraszyć na przyszłość w szel­
kich „zdrajców praw nieaneokich"*. Dzięki 
wzmagającemu się radykalizmowi do rzędu 
„zdrajców** zaliczają już Stremayera, Plenera, 
Ohiumeckiego, Gieispacha, słowem wszystkioh 
wybitnych dawnych posłow liberalnych, którzy 
m e słuchają niewolniczo komendy radykalnej. 
Gzy teroryzm osiągnie zamierzony skutek ? — 
to inne pytanie. Ze jednak zaznaoza s;ę w spo­
sób niebywały, j e s t 'rzeczą widoozną. Świadczy 
o tein fakt, że nowy prezydent sądu apelacyj­
nego, który dawniej w Grazu był osobistością 
powszechnie poważaną i łubianą, powracając

do miasta rodzinnego, nie śmiał opuścić dworca 
zwykłem wyjściem, lecz uboczną furtką pod 
strażą polioyi odjechał do swego zamku na wsi. 
Tak samo wozoraj manowcami wyjechał do 
"Wiednia, aby zl żyć Cesarzowi podziękowanie 
za swą nominacyę! Coś podobnego w Auatryi 
nie wydarzyło się dotąd.

Z drugiej strony ostatnia mowa p. For- 
szta zaostrzyła sytuaoyą. Głośne wyznanie, że 
młodoczesi dążą do przewrotu konstytuoyi, 
wręcz sprzeozne z  adresem kr. Dzieduszyekie- 
go i kilkakrotnemi oświadczeniami posłów pol­
skich, musi w kołach polskich obudzić powa­
żne wątpliwości co do możliwości kooperacyi 
z rcłodoczecbami. Frazesy o wojnie wytępienia 
pomiędzy Słowianami a Niemcami w kołaoh 
konserwatystów niemieokioh wywołały silne 
rozdrażnienie. Zaznaczył to wczoraj Vaterland. 
Dziś zaś Rdchzwehr donosi: „Wczorajsza mowa 
dr. Forszta wywołała wśród katolickiego siron- 
niotwa ludowego rajprzykrzejsze wrażenie. 
Już w r. z. (z powedu zjazdu w Krakowie), 
dr. Ebanhoch podniósł, że nie wolno walce 
pomiędzy prawicą a opozyoyą nadawać cechy 
walki pomiędzy Słowianami a Niemcami, i że 
w chwili, gdyby to uczyniono, katolickie stron­
nictwo ludowe musiałoby stąd wyprowadzić 
logiczne konsekwencje. Tymczesem wczoraj 
dr. Forazt znowu podnosił walkę pomiędzy 
Słowianami a Niemnami. W  ten sposób unie- 
możebnia się katolickiemu stronnictwu ludo­
wemu wytrwać w związku z  prawicą** (a ra­
czej z młodoozeckami). W  interyiewie z ko­
respondentem Lloydu peszteńskiego pewien po­
seł polski zauważył, że w Kole powstała 
myśl — opuszczenia Rady państw a! Paradoks 
dziwaczny! Ale samo pojawienie się takich 
awanturniczyoh pomysłów świadozy, że sprawy 
parlamentarne biorą obrót coraz gorszy. W ja ­
kiem to świetle dziś okazuje się wysławiane 
utworzenie w roku zeszłym większości „auto* 
nomicznej**, jeżeli dziś w Kole polskiem, które 
dotąd tworzyło opokę parlamentaryzmu au- 
stryackiego, może powstać myśl secesyi — 
emigracyi in montem sacrum ! Jeżeli absolu- 
tystyozne mrzonki Stransky’ego, ulfcrafederali- 
styczne prowokacye Forszta zaostrzyły sytua­
c ję  , to także protekoyonalny ton, jakim m io­
dy p. Kramarz przemawia o nas (w intervie- 
wie z korespondentem Kraju) nie przyczyni 
się do wywołania pomyślniejszego nastroju. 
Młodoczesi zapominają, że jedynie posuniętej 
bardzo daleko łaskawości hr. Badeniego za­
wdzięczają, że mogą odgrywać pewną rolę, i 
występują tak , jak ci nierozważni łowcy, któ 
rzy dzielili pomiędzy sobą skórę nie ubitego 
jeszcze niedźwiedzia.

Tymczasem w samym obozie młodooze- 
skim wzmaga się rozstrój. 2. Herold ponownie 
oświadczył klubowi, że zamierza złożyć swe 
mandaty. Jak wiadomo, dr. Herold oddawna 
je it  oeiem namiętnyoh napaści, obeome zwła­
szcza z powodu, że ma przemówić na oboho- 
dzie 100-nej rooznioy urodzin Palacky’ego. 
I tak organ znanego profesora Masaryka, ty ­
godnik Czas ogłasza następujący protest: „Uro­
czystość Palackiego jest uroczystością męża, 
który stał się nam wzorem niestrudzonej, peł­
nej poświęoenia i bezinteresownej pracy dla 
narodu, wzorem osobistej nieskazitelności i 
szlaohetnośoi. Z uozozeniem jego pamięci w y­
stępuje na forum naszego życia publicznego 
kwestya publicznej morainośoi. Tylko wtedy ju­
bileusz będzie godzien Palackiego, jeżeli stanie 
na grunoie moralnej uczciwości w naszem ży ­
ciu publioznem. Z tego zasadniczego stanowi­
ska spoglądamy także na osobę mówoy, który 
Em w ygłosić hołd dla Palaokiego w oh wili po­
łożenia kamienia węgielnego pod jego pomnik. 
Protestujemy zatem przeciwko wyznaczeniu  
d-ra Józefa H e r o l d a  na mówcę jubileuszo­
wego. Protestujemy przeciwko niemu w imie­
niu pamięoi Palaokiego, w imieniu politycznej

moralności, w imieniu tysięcy Czechów, za­
równo z nami zgorszonyoh i oburzonych. Nie 
my tym protestem wszczynamy rozstrój w pu­
bliczności, lecz sam dr. Herold, który samowol­
nie upiera się przy roli mówoy jubileuszowego.** 
Protest od razu podpisało około 100 osób, prze­
ważnie adwokaci, profesorowie gimnazyalni, li­
teraci i studenci, a powtarza go takie staro- 
czeski Hlas Iśaroda

-Równocześnie Czas zaznaczaf„Nie powta­
rzamy podpisów stowarzyszeń i korporaoyi, 
które już dawniej oś wiadezyly  się przeoiwko 
drowi Heroldowi. Podnosimy tylko jeden objaw. 
S udenci morawscy wszystkich stronnictw 17 
maja na ręce burmistrza Podlipnego nadesłali 
protest przeciw drowi Heroldowi. Protest ten 
zaopatrzony w 105 podpisów, oświadcza : „Stu­
denci morawscy z oburzaniem dowiedzieli się, 
że pomimo oporu całego ludu morawskiego na 
mówcę przy uroczystości Palaokiego wyznaczo­
nym został ten sam dr. Herold, który się nie 
wstydzi bronić za pieniądze przeciwko nasze­
mu ludowi obcych wyzyskiwaczy, który się 
nie wstydzi frymarozyó publiczną, narodową 
powagą. W ybór dra Herolda uważamy jako 
ciężką obrazę całej Morawy. Studenci m o­
rawscy za zgodą osłej Morawy żądają, aby na 
uroczystości Palaokiego przemówił inay mąż, 
powołany, i zapowiadają, że zawsze i wszędzie 
bezwzględnie przeciwko niemu wystąpią**. Za­
powiada to burzliwe zajście na jubdeuszu P a­
lackiego. A gdyby tam w imieniu Polaków 
zeohciał przemówić ks. Stojałowski, nastąpi no­
wa — komplikacya. u.

Słowem, potrzeba wielkiej trzeźwości i 
mądrości politycznej, potrzeba stanowczego 
powrotu do naszej tradycyjnej, samodzielnej, 
polsko-narodowej polityki, aby zabezpieczyć 
zdobyte tą polityką stanowisko w monarchii.

Rada państwa,
(Telegram, Przeglądu.)

Wiedeń 4 czerwca. Wozorajsze zapytanie 
do prezydyum izby co do zwoływania osobnych 
posiedzeń dla przedyskutowania prowizoryum 
budżetowego i innych ważnych przedłożeń 
rządowych wystosował p. Milewski z upowa­
żnienia Koła polskiego, które przed wozoraj- 
szem posiedzeniem pełnej izby odbyło poufaą 
naradę nad tą sprawą, P. Milewski w zapyta­
niu swern wskazał ua to , że interes ludności 
wymaga, ażeby jak najrychlej załatwiono tak  
ważne projekty, jak ustawa o zniesieniu stem­
pla dziennikarskiego, o zniesieniu myt i o ul- 
gaoh należytościowyoh przy przenoszeniu wła­
sności. W  interesie parlamentaryzmu należy  
także załatwić prowizoryum budżetowe. Gdyby 
bowiem izba nie załatwiła g o , rząd musiałby 
zastosować §. 14. ustaw zasadniczych, a więo 
izba pozbawiłaby się sama swego najważniej­
szego prawa, tj. prawa uchwalania b "dżetu. 
Mówca proponuje więo, aby przynajmniej dwa 
razy w tygodniu zarządzono speoyalue posie­
dzenie wieozorne dla załatwienia tyoh spraw. 
Jak wiadomo prezydent Dr. Fuohs oświadczył, 
iż zasiągnie w tej mierze opinii przewod niczą­
cych klubów parlamentarnych. Owóż ta konfe- 
renoya przewodniczących klubów odbędzie się 
w poniedziałek przed posiedzeniem izby.

W  dyskusyi językowej zabierali wczoraj 
głos pp. Krouawetter, Sohfioker, T ittinger, 
Pfersche i sooyalisba Steiner. P. K r o n a w e t -  
t e r  podniósł na wstępie swej mowy, że obe­
cne stosunki parlamentarne w Austryi robią 
przygnębiające wrażenie. Szerokie warstwy 
ludności szemrzą już głośno i domagają się, 
aby raz położyć koniec temu nieznośnemu sta­
nowi. Istotnie też raz musi się to skońozyó 
w jakikolwiek sposób, atoli ci, którzy obecnie 
oddają usługi reakoyi i absolutyzmowi powin­
ni dobrze zastanowić się, ozy przez to popie­
rają rozwój własnej narodowośoi. Raprezen-

i  B B S

Pan Podfiiipski.
(Ciąg dalszy).

Pani Eliza, w  ciemnej aksamitnej sukni, 
Przybranej sobolami, promienna matową biało­
ścią twarzy i ożywieniem oczu, jak za dawnych  
°*asów, siedziała w otwartym powozie obok 
^ ęia , który trochę utył i  spoważniał.

"Wykonaliśmy obaj ogromną owaoyę. Ja 
chciałem wyskoozyó/ z dorożki, ale wstrzymał 
*hrde Podfiiipski.

Ledwośmy ich minęli, zaczął swoje 
kw agi:

—• Fiu, fiu, fiu jak wygląda! Musi być tro­
jkę retuszowana. Nic nie szkodzi —- rezultat 
Wyborny. Ileż ona ma lat?  Zaraz... Kiedym ja 

w Hiszpanii, ona była już podlotkiem, to 
flest trzymali ją w krótkioh sukniaoh, ale była 
jhi panną — zatem 20 i 18 —  38 lat. Tak, ma 
Jh i pod ozterdziestkę.
„ — Ale gdzież tam, p an ie! ma najwyżej lat 
P ;  wiem to napewno.

■— A ja pana upewniam, że więoej. Zresztą 
^Szystko jedno. W ygląda bajecznie. Henryk za 
?c troohę zeszkapiał i siedzi tak po filistersku 
Ptzy tej pięknej żonie. Musi tam być już ro­
mans na schyłku. Pani powraca do Warszawy, 
^kce się bawić. A  propos — ozy pan będzie z 
^tni na obiedzie w Ustroniu ?
— Mówiono mi o nim na wyśoigaoh. Czy to 

go urządza?
—• To  jest, ja proponowałem taki piknik dla 

°żrywki i zmiany lokalu. W ięc pan będzie?
— Z przyjemnością.

.  — Trzebaby koniecznie wyciągnąć i Kostków. 
L*ła nasza paozka będzie uradowana z  ioh o- 
"•Oftoścl.

— A widzisz pan — rzekłem — dlaczego 
n ie wyskoczyliśmy do nich?

V  Tak, i potem, ponieważ powóz musi iść 
w Szeregu, drałowalibyśmy piechotą po błocie. 
Zaraz urządzimy to inaczej; staniemy pod B el­
wederem i zaczekamy na ioh przyjazd; zapewne 
powróoą.

iSdecydowaliśmy się na ten sposób. Tym- 
Ozasen\ Podfiiipski ciągnął dalej :

— A. jaka sprytna! me pokazała się najprzód 
na wyścigach, bo byłoby to mmej efektowne 
— pojechała na corsu wyświeżona, wypoczęta 
i wita ciałą naszą piocesyę z« swego tryumfal­
nego wężu.

— T o być może — odpowiedziałem — ale 
co pana skłania do tych drobnych sądów o lu- 
dziaoh. Że to robią osoby pozbawione zajęcia, 
skwasze ne to jeszcze rozumiem. Ale pan będą­
cy w p4iłni powodzenia, w pełni sił oieiesnyoh
i umysłowy oh; pan którego podziwiam i rozum
i zdoin.ośó do wszystkiego.

Przerwałem, a on czekał przez chwilę, czy 
nie powiem jeszcze więcej; lubił bowiem tę nu­
tę. Poti-sm rzekł:

— p o  mię do tego pobudza? Czy ja wiem, 
panie i Chyba to, że czuję ciągły ruch w móz­
gu, że nawet teraz, podozas spaceru, nie mogę 
Umysłowo drzemać, muszę dać coś do roboty 
tej ni enasyoonej maohinie.

Uderzył się w czoło.
— To jest przyrząd do przerabiania w szyst­

kiego, oo istnieje, aa wszystko, co tylko chcę. 
Moż^ua nim <. zasem rżnąć i sieozkę — zakoń­
czy^ pan Zygmunt, zadowolony ze mnie, — no 
i z j  siebie.

Po kilku minutach spotkaliśmy powóz 
Koistków. Pan Zygmunt stanął w dorożce i wy- 
mownemi giestami wskazał kierunek ku rogat- 
oe, jedzenie itr. Pani Eliza zrozumiała natyoh- 
naiast.

1

i — J u ż ! ju ż ! odezwały się dwa głosy z tam- 
t tego powozu, a odpowiednie giesty i uśmiechy 

oznajmiły nam, że już byli uwiadomieni, że 
przyjadą.

Podfiiipski położył rękę na sercu na znak 
radości i rozczulenia, potem podniósł kapelusz, 
jakby krzyknął: v iv a t!

Interes nasz był załatwiony.
Pojechaliśmy do miasta, aby się przebrać 

i w godzinę później niezmordowana warszaw­
ska drynda niosła nas znowu wyciągniętym  
kłusem ku rogatoe belwederskiej.

Wkrótce stanęliśmy w Ustroniu. Była to 
garkuchnia podmiejska, do niedawna bardzo 
Ucha. Od czasu jednak, jak wyższe towarzy­
stwo wprowadziło zwyozaj jeżdżenia tam po 
wyścigach, na obiady i kolaoye, knajpa wyświe- 
żyla się, restaurator postarał się o dobrą kuohnię, 
o dobre wina i zarabiał poczwórnie.

W grunoie rzeozy zabawa polegała na 
tem: wonodziło się z pewnemi ostrożnośmami, 
aby nie być dostrzeżonym przez jakieś niepo­
wołane towarzystwo. Ale ponieważ właśoioiel 
rcstauraoyi był uprzedzony, usunął już dawno 
wszelkie niebezpieczeństwa, wychodził ssm do 
zajeżdżających powozów z ustami pełnemi ty ­
tułów, schylony we dwoje.

Panie wchodzą jednak do gabinetu z w y­
razem oiekawcśoi, trochę strapione. Więo to 
jest knajpa? Gdzież są niebezpieczeństwa? Zo­
stały usunięte. Lekkie rozozaro wanie ogarnia 
płeć piękną.

Biada się do stołu zastawionego byle jak, 
chociaż z możliwym przepyohem: ananasów 
jest aż dziesięć na piramidaoh owoców; astry 
rozsiane między talerzami. Na osobnym stole 
stoi niepospolita ilość przekąsek do w ódki: 
wszystkie odmiany śledzi, sardynek, sardeli, se­
rów i wędlin. To dla upiększenia i dla ra­

chunku; wszysoy bowiem jedzą tylko kawior, 
który jest wyborny.

Ozwal się kwartet wiedeński, słyszany już 
niejednokrotnie; ale tutaj gra z większą ianta- 
zyą. Przytem wszystko pachnie wsią, niespo­
dzianką i troohę karozmą. Przynajmniej coś 
nowego. Jest wesoło, musi być wesoło, baw­
my się!

Powodzenie tych wypraw zależy najzu­
pełniej od składu towarzystwa, tak naprzykład, 
jak kręcenie stolików. Jeżeli wszysoy choą ko­
niecznie, aby się stolik kręoil, będzie się krę- 
oił. Jeżeli wszysoy choą się bawić w Ustroniu,
Ustronie będzie zabawne.

» * *
W  tem miejscu znowu opuszczamy kilka 

mniej oharakterystyoznyoh rozdziałów. Nadmie­
niamy tylko, że w Ustroniu bawiono się bardzo 
dobrze, że po obiedzie tańozcno nawet przy 
dźwiękaoh ogródkowej orkiestry, przyczem  
książę Fred trochę dokazywał, a pani E lizie  
przypadkiem rozpuściły się włosy podozas tańoa. 
Zdarzenie to rozniosło się już nazajutrz po ca­
łej Warszawie, a podawane z ust do ust z roz- 
maitemi dodatkami będąoemi produktem fanta- 
zyi tyoh osób, które o tem zdarzeniu opowia­
dały, urosło do rozmiarów historycznego w y­
padku i wywołało ogromne oburzenie w oałem 
mieście. Opowiadano mianowicie, że to pano­
wie wyjmowali paniom szpilki z włosów, że 
panie były trochę pijane i  — oo najgorzej —  
że między niemi znajdowała się także Falbanka.

To plotkarstwo Warszawy traktowane jeBt 
w  książce nader szczegółowo, niewątpliwie dla 
okazania, jakiemi to błahostkami, o których 
ledwie wspomnieć warto, zajmował się gorąoo 
i  namiętnie przez dni kilka tak zwany „wielki 
świat** tego miasta. Z okazyi zabawy w Ustro­
niu i wrzawy, jaką ona obudziła, wypowiedział 
pan Szreński, jedna z  poważnych i ogólnie po*

ważanyoh osób, występująoa epizodyozuie w po­
wieści, zdanie, które najjaśniej określa stano­
wisko samego autora w tej sprawie.

„Wszystko, oo „wielki świat warszawski8 
czyni, jest puste — powiedział Szreński.—Tak 
jest, puste, pozbawione nietylko użyteozności, 
ale i  oharakteru i stylu. Nawet stylu brak! Do 
czego może mieć pretensye koterya, jeżeli tak 
się prowadzi i tak wygląda? Jaką może mieć 
powagę w społeczeństwie? Czem zaimponuje 
reszcie narodu, od którego oderwana jest, jak ten 
balonik dziecinny, puszczony w powietrze: skąd 
wyszedł niewiadomo, niewiadomo dokąd leoi, od­
pycha się od ziemi, a do nieba nie dojdzie —i wisi 
sobie dla zabawy między niebem a ziemią, póki 
nie pęknie**. A  gdy w rozmowie, zrobił uwagę 
Jaoek Ligęza, że Szreński z tym i ludźmi żyje, 
bywa u nich i ich u siebie przyjmuje, odpo­
wiedział: „Gdziem się urodził, żyję j głutę. 
Ale nie przez to mi jest dobrze i wesoło, że 
widzę około siebie degeneraoyę klasy, która 
ma, jeżeli nie prawo, to największą łatwość 
przodowania w spoleozeństwie. N igdy jeszcze 
wyższe towarzystwo w Warszawie nie było tak 
marne. Długo żyję, znam kilka pokoleń i mó­
wię z głębokiego przeświadczenia. N ie ja będę 
na starość tromtadratą, wierzę mocno w hie- 
rarohię i w  prawa najlepszyoh. Rząd nie należy 
do tłuszczy, ale do wyboru ludzi; jeżeli gdzie 
jednak ten wybór przestarzał, zmarniał i spa­
czył się, nietylko potrzeba zastąpić go innym, 
ale konieoznie zastąpią go inni. U  nas nie cho­
dzi przeoie o oligarchię, ais ohoóby o przedsta­
wicielstwo społeczeństwa. To przedstawicielstwo 
nie istnieje dzisiaj w Warszawie, a jeżeli istnieje, 
to obok grupy, mającej do tego pretensye1*.

(Ciąg dalszy a»*t%piV
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tanoi ludów powinni szukać dróg do załago­
dzenia konurasfów, a zdaniem mówcy, skoro 
w takiej kwestyi jak zniesieni® ceł zbożowych 
mogło dojść do porozum’enia miedzy wrogimi 
sobie ebozami politycznymi, to i w kwestyi 
językowej możliwe jest porozumienie. Dla cze­
góż zgoda ma być tylko tam możliwa, gdzie 
iazie o interes pien iężny ?

Liberał niemiecki p. S o h u c k e r  rzekł, 
że razdrości p. Kronaweiterowi jogo idealnych  
poglądów, ale jako Niemiec z Czech, znający 
dobrze stosunki, m e może ioh podzielać. Mów- 
op straaił zupełnie nadzieję, aby hr. Thun  
m ógł pizeprowad/ió sanacyę stosunków au- 
s ryackich. Pokazuje s i ę , że me jest on lepszy 
oa Badeniego, a ludne śo niemiecka dom ag- 
się od swych reprezentantów wytrwar .a w  jak  
najostrzejszej npozyoyi.

P. T i t t i n g e r  nrzemawiał w  dnohu po• 
jednau czym, dowodził, że hegemoma Niemców  
w Austryi jest niemożliwą do przeprowadzenia, 
atoli mogą Niemcy na podstawie swoi siły i 
inteiigeneyi dążyć do kierująeej roli. Uznanie 
tej roli me może jednak być wymuszone u- 
stawami.

Po p. TRtingerze zabrał głos profesor nie- 
m ‘eckiego uniwersytetu w Pradze p. P  f e r s o h e, 
który wsławił się się tam, że podczas listopa­
dowych awantur w Radzie "aństwa popisywał 
się nożem. W  chwili, gdy p. Pfersohe powstał 
z m izjsca, by zaeząó swą m ow ę, posłowie z 
prawicy w yszli demonstracyjna z sali. — 
P. Pfersche w mowie swej zajmował się g łó ­
wnie nominacyą hr. Gieispaoha prezydentem  
wyżezego sądu w  Grueu i dowodził, że urzędy 
sędziowskie nie na to istn ieją , aby wypoczy­
wali na nich politycy skrachowam na nieuda- 
łych z£ machach stanu W  dalszym ciągu za­
rzucił p, Pfersche stronnictwom rządowym, że 
no one sprawiają radykalizm i rzucał się na 
szlaohtę polską i czeską i na młodoozeohów.— 
iSocyalisia Steiner przemawiał po czesku, po- 
ozem przerwano debatę — W iceprezydent Fer- 
janoie udzielił dodatkowo p. Glooknerowi na­
gany za obrazę czeskiego języka. W  mowio 
swej bowiem rzekł p. Glotkner, ż® Niem cy  
nie myślą się uczyć cudzego narzeeza. — L i­
berał p G r o 3 s zapytywał, dlaczego nie zwo • 
łanc jeszcze posiedzenia komisy' dla załatwie­
nia sprawy postawienia hr. Badeniego w stan 
oskar enia Przewodniczący tej kom ityi hr. 
P a 1 f  f  y  oświadczył, że za dzień lub dwa re­
ferent wygotuje swe sprawozdanie, ponzem zwo­
łaną zoitanie j:omi°ya.— P. W o l f f  zapytuje, 
d’aezego ni® dano dotychczas odpowiedzi na 
interpulaoye co a® nominaeyi „zbrodniarza 
stanu* hr. Grieispaoha prezydentem sądu w Gra- 
cu. — W iceprezydent F e r j a n c i o  wezwał 
p Woiffa do porządku za to obelżywe w yraże­
nie i r z s k ł, ża rzeczą prezydenta Fuchsa bę­
dzie dać odpowiedź na ową interpalaoyę.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się w  
poniedziałek.

Z Kola polskiego.
{Telegram Przeglądu.)

Wiedeń 4 ozerwoa. Na pupołodniowem  
posiedzeniu Koła polskiego odbytem po zam­
knięciu wozorajszego posiedzenia w  parlamen- 
036, wniósł p. Górski petyoyę krakowskiego 
W ydziału powiatowego o ustawowe uregulo­
wanie sprawy wynagrodzeń za obowiązkowe 
pod wody. Po iwrdze p. Henzla, ż® w tej k n e-  
styi istnieje już jeden wniosek Koła postawio­
ny w swoim ozasie przez ks. Pastora, uchwalo­
no na wnioeek p. Kozłowskiego, aby wicepre­
zes Koła p. B i ,iń3ki wspólnie z ks. Pastorem 
udali się do ministra obi ony krajowej i skło­
n ili go do wydama w tej mierze odpowiednie­
go rozporządzenia. W  ten sposób załatwiono 
również petycye kilkunastu innych wydziałów  
powiatowych w taj ^sprawie, _akoteż petycye 
kilku wydziałów powiatowych w sprawie nie- 
powoływani* rezerwistów do ćwiozeń w czasie 
żniw. Następnie p. Lewioki przedłożył petycyę 
w  sprawie dostaw obuwia dla armii, i  postawił 
wniosek, aby tę i wszyetki® inne p etycje do­
tycząc* tej samej sprawy odesłać do zbadania 
komisy 1. ma:ąc?j się ad huc wybrać. Na wnio­
sek p, Rutowskiego powołano na członków tej 
komi~yi pp. dra Bilińskiego, ks. Pastora, dra 
W eigla. Rogowskiego, dra Sokołowskiego i dra 
Rutowskiego.

Petycyę cieszanowskiej Rady nowiatowej 
o cofnięoie wetyrynaryjno-poboyjnyoh rozpo­
rządzeń namiestnictwa galicyjskiego z 8 lutego 
br., wniesioną przez ks. Pastora, jokoteż trzy 
inne petycye w tej same, sprawie nadesłane z  
Łańouta, przekazano do zbadania p. Ozeczowi. 
Dłuższą uysausyę wywołała wniesiona przez 
ks. Pastora petyoya egzekutorów powiatowych  
o lepsze Wy uagredzeme. Przemawiali w  niej pp. 
Abrahamowioz E . i Czarkowski przeciw petyoyi 
a pp. Sapieha i Ruto weki za nią. W  końcu u- 
ch~alono polecić petentom aby w swej sprawie 
udali Bię w prost puem m e do minirtorstwa skar­
bu —Petycyę Rad powiat rwych w Bieczu i Gor­
licach o regvla«vę rzeki Ropy wniesioną przez 
ks. Pastora, polecono do rozpatrzenia p. Gnet- 

Panu Jędrzejowiezowi przekazano

cie. Hr. Piniński ma zapewnie zbyt wiele dobrego 
smaku, aby takie powitanie mogło mu wielką spra­
wić przyjemność. Dzisiejszy namiestnik ma piękną 1 
przed sobą przyszłość i na wpływowem, najwyzszem 
rządowym stanowisku, wiele dobrego zrobić może 
dla kraju, skołatanego fatalną, długoletnią gospo- j 
darką, ciemiężonego wszech władztwem jednej kliki, 
której przeszłość dotąd niczego nie nauczyła. Hr. 
Piniński zbyt jest rozsądnim człow okiem, aby nie­
smaczne hołdy prowincyonalne brał za wyraz głę­
boko odczutej przez ludność wdzięczności za, do­
tychczasową swoją działalność publiczną, a tern sa­
mem za wyraz zaufania do swoich rządów namie­
stnikowskich, których nie miał jeszcze sposobności 
zaznaczyć. Hr. Piniński wie nudto, że nie jest on 
pierwszym namiestnikiem Galicyi, który z tak prze- 
sadnemi spotyka się hołdami. Tc wszystko już było 
niestety, — tylko nikt się nie znalazł, ktoby zwró­
cił uwagę starostów na wielki nietakt, tkwiący w 
urządzaniu takich tryumfalnych pochodów dla przy­
bywających namiestników. Najwyższy w kraju 
urzędnik administracyjny witany być musi wedle 
pewnego, z góry przewidzianego ceremoniału; co 
ponadto się zrobi, to jaż odnosi się nie do urzędu, 
lecz do osoby nanrestnika. O tern pamiętać powinni 
reprezentanci władz autonomicznych, — no i na­
miestnicy sami,.. W tym specyainym wypadku przy­
jęcia p. Namiestnika w Sksłacie, odgrywać mogły 
rolę pewne osobiste motywa, gdyż hr. Pinińskiego 
łączą z lat drwnych z tym powiatem bliższe sto 
sonki. Pomimo tego trudno nie odczuć przesady 
w tern wszystkiem co zrobiono i w tern, jak to za 
pomocą usłużnej prasy rozgłoszono. Nam idzie w tej 
chwili nie o poszczególny wypadek, lecz o zasadę, 
o uchylenie nadużywania ludności do celów, leżą­
cych zazwyczaj jedynie w zakręt h  Karyery urzę­
dniczej starostów i ambicyi jednostek. Hr. Pmiński 
położyłby zasługę, gdyby podwładnym sobie urzędom 
przypomniał i wyznaczył właściwą miarę, jaką za­
chować należy przy namiestnikowskich przyjęciach.»

klapatry.wa.ń N. Reformy nie podziela Ga­
zeta Narodowa, jednak nie z  tego względu, że 
przecież rzeozą jest bardzo wskazaną aby w y­
rabiać u ogółu ludności, zwłaszoza w  dolnych  
j’ej warstwach, poszanowanie dla w ładzy i dla 
jej reprezentantów, lecz dlatego, że uważa iż 
zarzut zrobiony przez N. Reformą starostom, 
jest zupełnie niesłuszny. O te, co pirze Gazeta 
narodowa:

U wagi N. Reformy u waż itry nietyle za 
„zasadnicze* ile raczej za bezzasadne. Mogłyby one 
mi ić racyę i niewątpliwie miałyby, gdyby tego ro­
dzaj a przyjęcia dla namiestnika urządzały starostwa 
lub dla marszałka krajowego wydziały powiatowe i 
potrzebne na to fundusze czerpały ze źródeł publi­
cznych. Jeśli atoli takie owacyjne przyjęcia urzą­
dzają swoim kosztem osoby prywatne i nikogo do 
adziału w nich nie nakłaniają, to wywody N. Re­
formy nie mają najmniejszej podstawy. Bandoryę 
konną w Skalacie zoiganizował np. p. Eustachy 
Zagórski, niewątpliwie nie pytając hr. Pinińskiego, 
więc tez i ten nie mógł z gć-y sie zastrzedz prze­
rw  banderyi. W  Grzj małowie, majętności hr. Pi­
nińskiego, nrządziła namiestnikowi owację sama lu­
dność i oficyaliści — i nietylko im tego za złe brać 
nie można, ale potrzeba nawet pochwalić, że chcie­
li i okazali wdzięczność hr. Pinińskiemu, który ja­
ko właściciel tych dóbr, mnóstwo dobrego tamtej­
szej ludności z-obił i robi. Jeśli zaś starosta wyna 
obiad dla przybyłego namiestnika, to chyba rzecz 
naturalna, boć i namiestnik daje obiad dla ministra, 
gdy ten zjedzis,

Może umrzeć, niezrozumiany przez społeczeń- nawet, gdyoy zbiory tegoroczne .7 całości, od- 
stwc .. A le ozdabiać perkaliki... powiedziały oczekiwaniom, to nadmierna zniżka

— Drogi panie — odpowiadam — naprzód cen jest wykluczona, gdyż zapasy zbożowe 
niech c*ę pan uspokoi, a następnie... spojrzyjmy prawie zupełnie wyczerpią się do żniw. W ed le  
— tę sprawę cokolwiek z innego punktu... publikacji angielskioh plon pszenicy na całymna
Wszakże nie zbyt dawno sprzedał pan fabry- świeoie wynosił w  roku 1897 — 282,300.000 
kantowi pudrefcy swój,, ooeniony na 300 rubli kwarterów, a więc był bardzo zuscznie mniej- 
obraz, pod tytułem: „Śmierć róży i zroartwych- szy od przeciętnego plonu w czteruleoiu od 
wstanie motyla?,..* W  nawiasie dodam, że za- 1893 do 1896. W tera ozteroleoiu bowiem prze­
płacono paru tylko 80 rubli, N|% rozumiem ci ?tny plon pszenicy na całym świeoie wyno- 
więc dla czego nie m iałby pan wykonać dale- j sił 310,000.000 kwarterów rooznie. — W praw­
ko łatwiejszego obrazka, za k fóry mogą dać., dzie w 25-leciu od r. 1873 podniósł się zbiór 
200 rubli. \ pszenicy na świeoie z 225,000 000 w roku 1873

— Na spódnioe?.,. — zg-zytnal artysta. fna 282,300.000 w  roku 1897, ale w tym  samym
— Mój panie — odrzekłem — my, s ta rz y , ] ozasie ludność w krajach cywilizowanych  

w pańskim widku nie miewaliśmy aż takiego i wzrosła mniej więoej o 25°/0 licząc przeciętny 
wstrętu do spódnic, o co wreszoie inrfejsza. przyrost roczny na l°/os a więc wzrosła też 
Jeżeli jedi.ak nie waha się pan poświęcać swo- konsumeya pszen-cy, tak, że nie można bynaj- 
jej pracy i  natchnień dla uciechy procad-rzy-' mn;9 utizymywać, aby wzrost produkcyi był
sty, który wyrabia... już pan w ie co, to dla nadmierny.
czego n ’e w ypadałoby poświ ęcić odrobiny czasu j 
dla kilkunastu tys:ęcy uczciwych dziewcząt, 
przystojnych mężatek, stęsknionych wdów?...

Długowłosy zaczął się oblizywać. Upalne la to nadohodzi — na bok odkła-
Zdaje mi się — kończyłem — że nawet dają się w ełny i to najlżejsze — moda tego

w .tym ostatnim wypadku pański pędzel ode- ■ roku obłokami muślinów drogę sobie ściele, 
grałby nierównie szlachetniejszą rolę,.. j która z pań na zbytek pozwolić sob*e może,

Ponieważ idealny artysta w  oczach tajał, * to każda ^wyglądać może jak z piany mi irskiej 
mam wlęo prawo przypuszczać, Ź9 jego w strę t; utkana. Coż p.ękmejszi go nad mgliste mousse,me 
do spódnic nie rozciągał się nu ich właścicielki, j soi®1 suknie takie przybrane koronka ii 
co wreszcie można było z góry przewidzieć, j białemi, Gienkiem) ja& nitki pajęcze, białe lub 
W  każdym razie widać, żem go już trochę ! bladoróżowe, niebieskie lub zielone — w yg-.y  
przekonał, albowiem m fc1 : i ■jk  “ w zenie. Do suk-ęn tego rodzaju dę,-

— Gdybym na-ret z-niżył się ao malowania , Jb p * k i ze wstążek, uwiązanych „a la bebe 
spódoii, czeg, nigdy ni< wybaczyłaby mi sztu- j *. (:J łu lnT| z boku, z końcami spadającam) do
ka, to skąd wezmę wzorów?... Przecież mego ziemi- Do modnych, leoz w ęoej praktycznych dana, kierownikiem  ̂sekcyi w Krakowie Karola 
„zakochanego motyla* nie um eszczę na czyjejś oiź poprzednie, należą suknie z przejrzystego | Rys-zk^wskiego, likwidatorem I Klasy w Krakowie 
turniurze.. | linona, popielate lub eoru, przybrane k^ronkum Włodzimierza Żnamirowskiego, pomocnikiem seure

— Mógłby go pan umieścić • ale mniejsza o tego samego koloru co suknia, lub haftami na | tai za w Krakowie Ludwika Gadulskiego, kierowni- 
pańskie oryginalne pomysły. Istnieje przecież podkładzie materyi innego koloru; byw tją ijk iem  sekcyi w Krakor.ie Czeoiawa Kamieńskiego,

boatwo w Drohobyczu rozpijany z terminem 
czerwca b r,

P. Józef Znamrowski, post! do Rady pu \  
stwa, obłożnie zachorował.

Pr ;ec iw  Wyborowi Maiyana br Błażowskie- 
go wniesiono kilka protestów Poniekąd w odpo­
wiedzi na te protesta, miasta Baczacz Jazłowiec 
i Monast6rzyska nadały bar. Btaiowskiemu oby­
watelstwo honorowe.

Za-ęozyny. P. wiceprezydent kraj. dyrekcyi 
skarbu dr. Korytowski, zaręczył się w Poznaniu z 
panną Wandą Zaborowską z Chociemia w Kali- 
skiem, córką śp. Gustawa i Heleny z Dąóskich 
2-voi Heliodorowej Święcickiej.

Ślub panny Wandy Chylińskiej, córki radzcy 
eądn krajowego p. Kajetana Chylińskiego z panem 
dr. Ignacym Czemeryńskim, synem notaryrsza p. 
Ignacego Czemeryńskiego odbędzie się we I  wowie 
dnia 7 bm. o godzinie wpół do 8 wieozorem w ko­
ściele N. P. Maryi Śnieżnej:

sprawia zrsądzorrch za skscesa w y­
borcze włościan donosi poseł dr. JarosiewiCz, iż 
tymi dniami byl n p. ministra sprawiedliwości, pro­
sząc go, by zezwolił włościanom, zasądzonym sądo­
wnie za ekscesy przy wyborach, odbyć karę do­
piero pc żniwach. Na to odpowiedział minister dr. 
Ruber, że już dawno zawiadomił prezydentów od­
nośny uh sądów, iż w takich wypadkach należy 
prośby wloś lian traktować przychylnie. Z tego też 
powodu strony interesowane powinny prośby swe 
zanosić wprost do sądu, a jeżdżenie do ministra 
ani do Cesarza na nic nie przydałoby się.

Dyrekcya krakowjktrgo tow. wzaj. ubezp.
zamianowała: a) W dziale ubezpieczeń od ognia: 
Szefem wydziału szirodow ‘go w .Krakowie Jasa Jor-

cały świat wzorów.
— W zory zag/ariczne są wyklm zone—szyb­

ko wtrącił romantyk.
— To też niech par nie szuka wzorów za­

granicą, tylko po prostu w naturze.

haftowane kolorowemi jedwabiami.
Suknie tak ie , na lato doskonałe, w y ­

trzymałe na kurze, a przybrane z gustem i 
wykwintem, stanowią toaletę bardzo elegancką. 

Forma prinoesse, mimo , że coraz więcej
- N a t u r ę  już wyczerpali realiści... W re- w użycie wchodzi, na lato okazała się mi -«j  

szcie co tu wzi z nad ry do przy idobiema ! PrE tyczną , sukme te bowiem ^ym ag-ją ko- 
tkanin?... Krajobraz 1 my, mor u ozy ai- I meozm® m *te&  trwalsze,, wełnianej lub je ­

żowi.
przedłożoną przez p. Cz^cza skargę o R e pro­
wadzenie regulaeyi W isły w powiatach Thała f 
Chrzanów. R egulacja ta nie przychodzi do 
skutku z tego powodu, że członkowie m iędzy­
narodowej iom isy i regulacyjnej nie moga dojść 
do porozumienia.

W  końcu przedłożył p. Potoczek petycyę 
10 gmin o zniesienie propinaoyi 1 zaprowadze­
nie ’ monopolu od wódki, a p. Go Iz petycyę 
w  sprawie udzielania Kółkom rolaiozym kon- 
cesj na prowadzenie trafik. W  kwesty, tej 
os wis dożył p. dr. Brlińiki, iż on jeszcze jako 
minńtor skarbu wydał reskrypt do powiato­
wych dyrekcyi skarbowych z wezwaniom, aby 
w  tej mierze wypowiedziały swoje opinie. Po 
wniasieniu przez p. dr. Piętaka petycyi vdow 
i sierót po urzędnikach kolei oze-niowieokiej 
domagająeij się powiększenia pensy,, wdowich, 
posiedzeń * zamknięto.

Bezozynność komitetu oentraluego przed- 
wyborcz igo dla Galioyi wschodniej, daje się 
mocno w e zaaki krajowi. Rzecz bowiem natu­
ralna, że gdy jakaś władza pogrążona w bezczyn­
ności, zrzeka się swego prawa władania i k ie ­
rowania, to oczywiście podnoszą głowę wszyscy  
ci, którym interes polityezny wskazuje możność 
wysunięcia się naprzód i zpjęoia niebronionego 
przez nikogo posterunku. Z tego to powoda 
czytamy w  Głosie narody takie uwagi o osta- 
tniem posiedzeniu komitetu centralnego i o 
próbaoh jego pochwyoenia steru akoyi w ybor­
czej w swoie ręce. Zaznaczywszy, że kon.Jet 
tan jest światłem, które nie świeci, pisze dalej 
Głos narodu, jak następuje:

Są to już ty,ko odruchy o -ganizmu, który cd 
ostatnich ogólnycn wyborów, fimkcyonować właści­
wie przestał: powag i komitetu central iego była do 
tego stopnia zlekceważona, że nawet „najkarniejszy 
z karnych* — Czas popierał wtedy swojearo kan­
dydata przeciwko kandydatowi komitetu centralne­
go. Dziełem .„„namówienia* Gawłowicza, aby przez 
swoją rezygnacyę uświetnił zwyc-ęstwc... Daszyń­
skiemu, uwieńczył komitet centralny swoją, pełną 
znajomości stosunków i wybredności w wybieraniu 
środków działalność, której jedynym praktycznym i 
widocznym owocem jest: rozbicie polskiej reprezentauyi 
w Wiedniu na trzy grupy. Jesteśmy gorącymi zwo­
lennikami solidarności posłów w Wiedniu: zawsze
to akcentowaliśmy jak umieliśmy najsilniej i przy 
równej wartości kandydatach, zawsze o śr ’aaczj my 
się za tym, który zaakcentuje wierność tej kardy­
nalnej zasadzie polskiej wiedeńskiej polityK? To też 
z wyrażeniem naszego zdania wyczekamy chętRe 
do dnia 6 czerwca. Postawienie jednak kandydata 
w tak ze wszechmiar spóźnionym terminie wjdaje 
się nam jedynie manifestacją, może nawet moralnie 
potrzebną i przydatną — ale niczom więcej.

’Z

Co i o ozem piszą.
W  naturze naszej leży to, że z radość ą 

przyjmujemy owacye, które nam świat robi, 
a obojętnie lub nawet z niechęcią — robione 
innyra osobom. Cóż dopiero, gay  tą inną o io tą  
jes .̂ naczelnik jakiejś władzy! W tedy, zawsze 
skorzy jesteśmy dopatrywać się w  tych owa- 
cyach przesady. Z tej to zapewne przyczyny 
uznał* N. Reforma, że powitania, ,akie w  po- 
wi ecie skałaokim urządzono dla p. Namiestni­
ka hr. Eini ńskiego, przybrały „wszelkie cechy 
bohaterskich, tryumfalnych pochodów*. Przy­
tacza ona opig tych owacyj z Gazety Lwowskiej 
i pisze daljj tak;

Zaiste, gdy y Kościuszko wstał z grobu, tru­
dno byłoby obmyśleć dla niego wspanialszo przyję-

Pcdobnie jak nasze zjednoczone Towarzy­
stwo browarów 1 wow skich ogłosiło niedawno 
konaurs na plakaty dla ogłoszeń o piwie, i»k 
samo pp. H iin tzel i Kunitzer w  Łodzi, fabry­
kanci perkahkó w i drelichów, ogłosili konkurs 
na wykonanie rysunków do druku na tkani 
nach bawełnianych. Za granicą już od lawna 
malarze wykonują te  rysunki, Lu wielkiemu 
zadowoleniu publicznośoi i fabrykantów. Nasi 
zaś fabrykanci perkali i kretonów sprowadzali 
zwykle dotąd zagraniczne wzory. Dopiero te­
raz uznali za właściwe zwrócić na tę gałąź 
sztuki, uwagę naszych artystów. To też od kon­
kursu ogłoszonego przez pp. Haintzla i Kuni- 
tzera wykluczeni są artyści zagraniczni, Ale 
nasuwa się pytanie, ozy staną do konkursu nasi 
artyści, bo wielu uczuło się dotkniętymi mnie­
maniem, że mogą malować rysunki, mające 
figurować ne spodnicaon perkalowyoh. Z tego 
powodu Bolesław Prus opowiada w  ostatniej 
swojej kronice co następuje: „Przed oozyma 
mej duszy staje figara blada, długowłosa, w wy- 
szarznnym przyodziewku i wykręconych butach. 
Jest to artysta - romantyk, który wierzy tylko 
w sztukę dla sztuki i w  „budzenie społecznego 
ducha* za pomocą ji ż to rymów osadzanych na 
papierze, już to szczeciny maczanej w  rozmai­
tych farbach i wycieranej o płótno. Stanąwszy 
przedamną, miażdży mnie pugardliwam spojrze­
niem i pyta:

— h^ięc pan ohoesz, ażebym ja malował dla 
fabryk i per kałów, ażebym mojem natchnieniem  
przyozd. óiał spódnice?.. N ie pania!... Artysta 
czujący swą godność, nie upadnie tak nisko...

pejski ?...
— Proszę pana — wtrąciłem nieśmiało — 

trzeba w tym  wypadku poradzić się nc,uki...
— Nauki?... — wykrzyknął, — W iec pan 

chcesz odrazu spętać mi natchnienie?... Co na­
uka ma do marzeń, uniesień, omdleń...

— Do omdleń — tak... A ie może mieć coś 
do sztuki stocowanęj... Czy naprzykład widział 
pan kiedy .. gwiazdki śniegu ?...

— Owszem — odparł — widziałem... Są to 
ładne rzeczy i nawet może właściwe d > przy­
ozdabiania tkamn... A le jbst tego zaledwie 
kilka form i już muszą być zużytkowane...

— Tylko nie „kilka forn drog oanie...

dwabnej, to też wymyślono na lato pełno 
kombinaoyi fantastycznych, aby jedno z d łu­
giem  pogodzić.

Przeważnie łączą s’ę dwie matery3 w  je ­
dną bardzo harmonijną całość i tak, suknia np. 
z „voile Abbessc* w kolorze jasno-zieloaym —- 
skrojona formą prinoesse, przody krzyżują się, 
ukazując u góry wycięcie głębokio, u; dołu na 
spódnicy rozobolzą się, ukazując spód złożony 
z samy o u białych wstawek koronkowych, złą­
czonych aksamitkami czarnemi. Wykrój stanika 
ma plastron z takich *&mych wstawek koron­
kowych i aksamitki. Rękawy obcisłe z mato- 
ryi tej, oo sukoia Całość wygląda jak płaszczyk

samychKapitan Scor«sby widział i wyrysował 96 prze- jj zl0|-on7 zarzuoony na sukien > z 
ślicznych gwiandek śniegowych, a Kaem,z lo- wstawek Koronkowych i  aksamitek czarnych 
rJD tó a sJ r ™  90 L P r « * B « m v  RH na* tri ko 5 , . , Po“a -beona to rozko3z żyme milusiń­

skich naszyoh; gdz, e tylko zieloności troohę i 
kępa piasku, ju t gwarna, szczebiotuwa rzesza 
obsiada, jak stado wróbelków. Ile to kłopotu 
dla matek, by maleństwa zawsze czysto utrzy­
mać ; najlepsze zawsze sukienki ja sn e: trochę

dał je-zoze ze 20 . Przypuśćmy jednak tylko . . , rora c^ on a , to rozaosz i zyoie rniiusm- 
96 form, to czy wh p*n, J e  możnaby z nich sklok * ^ zy o h ; Sdzle m °  zlelonośo1 trooh  ̂ 1 
zrobić deseni, z którvch na każdym byłyby  
złąozone tylko 4 form y?.. Przeszło trzy mi­
liony deseni otrzymałby pan z tak prostego 
źródła!... A  przecież mamy jeszcze formy m i­
neralne i roślinne bardzo nadaa ąoe się do ozda­
biania tkanin .. Innetni słowy ma m y: kryszta­
ły , pierwotniaki, liśoie, kwiaty, co liozyóby 
można na dziesiątki tysięcy...

— Ta iuż są wyzyskane,.. — odrzekł ar­
tysta

mydła, wody i tualeta znowu śwież* i nowa. 
To też pika, nankin, plótuo, perkal najlepsze 
Eoateryały i dzieci do lat dziesięciu można «ta­
le tak ubierać, dodająo do sukienek białyoh 
'--iclkie kołnierze kolorowe — do sukienek ko- 
loi o wyon kołnierza bird®. Od 1*, dzieaiąciu. 
dziewczynki zaczynają latem nosić sukienfcl— Zapewniam pana — ośmieliłem się wtrą- l r P - r H . , 1  . ..-i R;jw. ?lawn tennG owe — np. ns białem tla prążko ić —  ż e  g d y b y  m il ia rd y  lu d z i, p rz e z  n i l i o a y  —  n p . n* e t t ie m  t ia  p rą z a i

la t,  u k ła d a l i  n o w e  i A *  : fo rm , ja k ic h  d o - ,  ^ lo r o w e .  M a ie ry a ły  V W l k r e  te g o  ro d z a ju  
s ta rc z a  n a tu ra ,  to  je sz o z s  w y c z e rp a a o b y  z a ie -  I d o b re  są  do  p ia n ia ,  K a p e lu sz e  w ie lk ie  o hapeu  x  
d w ie  małą c z ą s tk ę  n a s trę c z a ją c y c h  się  p o m y - f so^e d s ) <Ra  b .arszych. dzieflro zy n sk  
s łów . N ie c h  w ięc p a n  n ie  o b a w ia  się , że z a -  * nark1 .

korespondentem w Krakowie Włodzimierza R'tter- 
schilaa, likwidato-em II klasy w Krakowie Anto­
niego Romaszkana, adju aktami H kJ isy Jana Gół- 
kowakiego i J-iliana Wencka we Lwowie, asysten­
tami I klasy Władysława Polańskiego w R-ako- 
wie, Teoiiln Plntyńskiego i Stanisława Pańkowskiego 
we Lwowie, asystentami II klasy Tadeusza Łazare- 
wicza w Kranówie, Jana Birłusa i Jana Sochaomego 
we Lwowie; b) w dziale ubezpieozeń życiowych: 
Adjunktem I klasy Bolesława Bar mana, asystentem 
I klasy Edwarda Żuliń ikiego, *syJtentami II klasy 
Włudyaława Kalinowskiego i Eugeniusza Skarbiń- 
skiego; c) w Towarzystwie wzajemnego kredytu 
korespondentem we Lwowie Bolesława Lewickiego, 
likwidatorem w Krakowie Zygmcnta Korzeniow­
skiego.

Panna Zofia C.aplińska, pierwsza naiwna 
tertru Skaibkowskiego, przeszła z dramatu do ope­
retki. Dzienniki warszawskie donoszą, że tymi 
dniami wystąpiła w operetce „Nitonche* w roli 
Dyonizy de Fłavigny i powiadają — cytujemy z Ga­
zety warszawtkiej—że „grała ją z wdziękiem, hum »- 
rem i prostotą, nie naśladując nikogo, zupełnie sa­
modzielnie, Uomimo pozyskanego powodzenia nie 
zachęcamy p. Czaplińskiej do ról tego roazaju, a 
nawet dziwmy się, że odważyła się już us. ryzy­
kowna próbę*

Następnie cytujemy 7. Kuryera "porannego,
„P~no „N-touche* dla p. Czaplińskiej, utalentowanej
artystki dramatycznej, która — nie wiemy dla­
czego prÓDUjc sił swoich w zakresie nie?
SzkoCa rzeczywiotigo talditu dramatyczne) 
tej werwy i zapału, jaki p. Czaplińska p
próby zbyteczne. W roli „Nitouche* tali

granica już wszyjfcko wyzyskała. Raozej niech  
pan siada do roboty, nioch pan zdobi Izie na­
grodę, nieoh pan zawrze stały kontrakt z fa­
bryką... A t wejas i pańeki gsrfiitur lepiej 
będzie wyglądał, aniżeli dziś po „S ml ar ci róży 
i zmirtwychw3fceniu motyla* i może da pan 
początek nowej u nas gałązce pracy artysty-

Z izby sądowej.
Kraków, 3 czerwca

(Obraza czci.)
D ziś przed sądem przysięgłych rozpoczęła 

się rozprawa przeolw p ~ 'Z lzisław ow i z
o  mej, która będzie ueszyh. nietylko ludzi bo hlio Boguszowi, zwącemu się także hrabią Bo 
gatyoh, mająoyoh m uią'z®  na o ja 3 obrazy, g USZflm z Rzemieniu, byłemu właśoioielowi 
alo i biedne dziewozyny, które ledwo stao Aa | dóbil  ̂ obecnie bez stałego zajęci i. Oskarżonym 
kilfcałokoi dru,s .wanego per a,lu,„ . | or jest o obrazę ozoi p. Adolfa Kornbergera,

Twórca mi« n r ^ .y i  zaaart\ n- gfe uia S sądowego administratora dóbr Pzem i. ń i Rzo-
motyla* zadumał się. K to rie zatem, ozy ań ; chów, będąoyoh własnością niepełnoletnich, któ- 
zarzuoi °woich , "ryoh tematów unie - ? rema zrobił zarzut nieudolności, złej Woli,
R  — b-i nrrtBnnrń o n a  rr.ai Tii<tfvr a  n  a k . . • - -< "  -isię do sztuki stosowanej, opartej nietyle na |  skłonności do nadużyć itp. a nadto w giudmu  
„czysfcem n ter uieuiu , ile na bliżsi, .j zuajo- ; w trzech pismach ogłosił, źo p. Kornberger z 
mośoi z cudi mi natury ?.. pov. odu nieudolności z posady administratora

o ue uda się konkurs as11nięuym zo -tał, gdy tymczasem z dniem 1

tycżny pierwszej naiwnej sceny lwowskie 
s i ę  u w i d o c z n i ł ,  i - o l a  n u ź o
pemyślan-ych i wykonanych z zacięciem 
inentem, pełna talentu i doświadczenia e 
Werwa, nie opuszczała p. Czaplinskią, ar.

(' i ten bijący w oczy talent sceniczny sal 
zupełniej artystkę. Nie można powie 
„Nitouche* była traktowana nie dobrzi 
artystki posiadającej taki rozgłos scenie: 
była niepotrzebną. Lepiej pozostać w tj 
który wskazuje talent, aniżeli szukać 
w śpiewie, me leżącym w warunkach 
p. Czaplińskiej. Bądź co bądź — pozo 
stronie wokalną stronę roli — wczorajsza „Nitoucne- 
była nader interesującą. *

MiCSZ-ani* w pałACf^SZtUKi. Aby Bię prze- 
ki isao, czy możbwem jest przerobienie pałacu sztuki 
na I placu powy»tawowym- na mieszkania z zwyczaj­
nymi do mieszkań należącymi dodatkami, a więc 
Btirychem, piwnicą itd., rozpoczęto kopanie cod po­
dłogami pałacn. Kopań.® ma na cela zbadać głębo­
kość -nndamentów, aby zadecydować, czy mogą pod 
ipałacim być założone piwnice, których óbocnie tam 
,nie ma. Wynika z tego jasno i dokładnie, jakświe-

“i ł

Przyszłość pokaże, 
na przyozdobienie tkanin.

Z targów zbożowych.
Po raptownej zw yżce cen zboża w  pierw-

uie obmyślano w swoim czasie plan togo „paiacc
i z

lipoa r. b. ustępuj® wskutek usamowolc-ien a 
niepełnoletniego właśoioiela dóbr. Wyrok za-i 
padni i wieczorem.

szej połowi® maj*, naitała pewna ^reakoya. j
Geny w drugiej połowie maja opadały powoi 
nie a gwałtownych skoków nie było. W  A n ­
glii obniżyła się cena pszenicy z 42 szylingów  
4 pensów na 37 szylingów 11 pensów, w  Au- 
stro-W ęgrzech spadła w  ostatnim tygodniu  
meja cena pszenicy gotowej o 50 do 75 oen- 
tów, a z dostawą terminową c 1 zł. na cent-

Grac 2 czerwca.
( Wybryki przeciw żołnierzom bośniackim).

Wczoraj odbyła się w  tutejszym sądzię 
karnym rozprawa przeciw pomocnikowi Malai 
skiemu, Antoniemu Soheidlowi, k tó ‘y  dnia 2/0
zm będąo zajęty przy budowie domu przy uil

■ U lRadeckiego, z rusztowania rzucił 2 cegl y 
przechodząoy ulioą oddział drugiegi pułku po-

narze metrycznym. W szysoy wyczekują nie- śniacko - heroegow, ńskiego i zranił jaineg^o z 
cierpliwie ncw yifi zbioi iw. N ie wszędzie z a - ' żołnierzy Sąd skazał go na <> m i3 ęcy jwię- 
pow adają się one pomyślnie. Najjvękn'e; w y- I cienia.
glądają zasiewy w krajach nacłdunaj skich, 
tylko w B R garyi wiosenne przymrozki wyrzą­
dzały pewne szkody. W  całej Europie zacho­
dniej skarżą się rolnioy ua to, że za dużo w il­
goci było w  maju. W  A nglii zwłaszcza słoty  
w maju uważane są za zapowiedź zupRnego

r o D i n a .
Lwów 4 czerwca.

Wiadomości urzędowe. Minii sr hantfuu ,-
nieur> dznju pszenicy. We łG ancyi i w Niem- j  mianował komisarzami dla paryskiej wystawj j św%- 
czeoh całą nadzieję pokładają romicy w tern, j ti>w«j w dziale rg^iietwa: Kazim. Achta leśa'r irego 
Że najbliższe tygodnie będą może ciepłe i s ło -jw e  Lwowie, Jana Biedronia instruktora mlecz, irstwa 
neczne, maj bowAm był tam zanadto dżdżysty ; we Lwowie, Czecza Karola w Bierzanowie, Aleks. 
I chłodny i  jeżeli czerwieo nie naprawi tego, Halimkę, And. r. Kędziora, Mich. Martyńca, HIazim

skie-
ikara

co maj ponsuł, żniwa będą zapewne mizerne, j Miczyńskiego, dr. Mikuło oskiego, Józefa Pomo:
W  Rosy! stan zasiewów jest zadowalniajacy go, Józefa Naimekiego, Miecz. Oayszkiewieza, ( 
i  to zarówno ozimych jak i jaryoh. Na W ę-Rudzińskiego, źbygm. Regenscreifa i Zygm. Szyszy- 
grzeob wzięto w tym  roku pod uprawę psze- 1  łowić .a.
nicy 7,209.000 akrów a więc o 9 55 000 akrófl W iadomości dy0C8Zyaii18. Archidyarezya ' jyow- 
mniej niż w roku ubiegłym. Mi no to wedle ska ob. łac. Prezentę na opróżnione prol o 
dotychczasowego stanu pól obliczają, żo jeżeli w Chodorewie otrzymał ks. Władysław Klecanjprc 
nie będzie w czerwcu żadnych wypadków ele- boszcz w Żubrzy. Przeniesieni: ka. Wincenty -P.o- 
m entarnyoh, zbiór pszenicy dać powinien kicki ze Stryja do Potylicza, ks. Antoni SaczyAski 
przeszło 15 milionów kwarterów a więo o 3 z Zimnaj-wody do Stryja, ks Edward Prsie; my
mi li m y  więcej niż w  roku ubiegłym . W każ- j z Ulanowa do Oprzyłowiec, ks. Aieksaader Mosz r̂ń
dym atoli razie i ten spodziewany zbiór byłby i ski z Bełza do Ulanowa.
o 2 m iliony niższy od przeciętntgo zbioru ) Dyecezya przemyska. Zamianow my ks. cjr.
w  latach normalnych. W  Ameryoe północnej Jan Mazanek, profesor teologii iadc% i referent 
było Z końcem maja za wiele deszczów, co konsyscorza biskupiego. AdminiGratorem w Droht 
podniosło ceny. Targi euronejskie jednak jak- byczu ustanowiony ks. Franciszek Dobrowolski taał- 
kolwiek śledziły bacznie fluktnacyę cen na tejszy wikaryucz. Przeniesieni wikarzy ki. Frai .- 
targach amerykańskich, nie stosowały się je- ciszek Kędzior z Łańcusa do Di akr bycza, ks. Ij;i

z góry, z całą roztropnością zdano sobie sprawę, 
b® co rię on przyda po zamknięciu wystawy

Aresztowanie. W Tarnopola na poleceni* 
prokuratoryi państwa aresztowano Witolda Wolan' 
skiego, szambelana i właściciela dóbr ziemakic11! 
wskutek podejrzenia o zbrodnie oszustwa i o»zez®r* 
a twa. Zbrodni tych miał się dopuścić przes fałszy*'* 
zeznania w sprawie Spadkowej po śp. Mikołaju tVo- 
lańskim, pośle do Rady państwa.

Zwinięcie nadwornej kapeli austryac*U j.
Wieoenska gazeta ludowa VoLkszeitung donosi, ze 
nadworna kapela austryacka ma być zwimęrą, * 
Członkowie orkiestry nadwornej opery mają za kwo­
tę 2 złr. brać udział w dworskiej kapeli. Dotych­
czasowi członkowie zatrzymują oczywiści® swoją 
ga^ę dalej, nowi jednak me będą przyjmowani. No- 
Wo to rozpor-ądzeni® wywołało wielkie rozgorycze­
nie W aferach interesowanych, szczególniej 
krzywdzeni zostali członkowie nadwornej orkiestry, 
którzy za współudział w kupeli di.orskioj w.rii 
dotąd 8 .0  do 12u0 złr. rocznego dochodu, obecni® 
zaś uędą mieli najwyżej 100 złr. rocznie.

L akndemickiegj Klubu cyklisto*. Kilku 
złonków tego klubu pod przewodnictwem prezesa, 

p. R. Słnszkiewicza, wybrało się d. L t m. ns dzio 
więcio-dniową wycieczkę sportową do Warszawy — 
Na festynie mickiewiczowskim, który sie odbędzi* 
dnia 12 bm., urządza klub corso figurowe na placu 
powystawowym.

Doroczne walno zgromadzanie członków to­
warzystwa miłosierdzia pod godłem „Opatrzności* 
odbędzie się d 10 bm. o 6 po poł. w sali posiedzeń 
magistratu.

F. Salcmoa KrUMOln cka, śpiewaczka .perowi 
po odbyciu podróży artystycznej po Ameryce i bar­
dzo pomyślnych występach na scenach włoskich. *»' 
witała do swego rodzinnigo miasta, do Lwowa I 
tymi dniami wystąpi na wieczorka. Dyrekcya te­
atrów warszaWBKich — jak donoszą dzienni’ i wal" 
orawskie — powzięła zamiar zaangażowania i -nn/ 
Kruszelnick ej na szereg występów.

Nowa gazeta ruska dla propagowani® iii* 
niezawisłości ukraińrkiej Rusi ma niebawem powstać 
we Lwowie.

Z kolei. Z powoda powodzi został z dni*0* 
3 b. m. na przestrzeni Piwniczne -Muszyna-K-yhi®1 
rncli pociągów towarowyoh wstrzymany przyPl*dnak do nich bezwzględnie. i cy Antoniewski z Libuszy do Jeżowego, ks. Józjif .  _  - „ r -----.

Bądź 00 bądź ludzie fachowi, zajmująoy Wojnar z Święcan do Liouszy. Kunkura na kar o- j rzczalnie na trzy dni, zaś ruch osobowy odby1'* 
się statystyką handlu zbożowego, są zdania, że nię przy Kapitule przemyskiej obrz. łać. i na p d irzez przesiadanie na przestrzeni 6JO metrów.

j  .  .  .  W s p ie r a j c ie  p r z e m y s ł  k r a j o w y  I
T U T E K  Hi  E Aa J  J o W 8  K I E G O I

O d z n a c z o n y c h  d w o m  i l e d a l a m l  n d i u l .
«ten®U« mi *rm4, r a h w l ^

W .  N t e m  j o i r s k i ,  L w ó w f p l a o  i o  lei 8 . ,  p o l a o a :
z reprodukcjami obrazów zna. i ab mlayrzów, z widokami wszystkich stron świata, 1 umorystyczne, 

okolicznościowe, charaktarystjcsn* idc -P r1- “ do 3000 wzorów na składzie, zst^ka od 4 ot,
Altauu 4- kutrowa.*: ai1 koratpondaettk w wał* od do — W , « ■ »  'hodząsu w MhtM haauło papiarswago.



PRZEGLĄD i  ćLiia 5 Czerwca 1898,

Władysław Florjanski wytoczył driennikom którym doskonale umie władać. Gra jego jest pełna 
'Les Vulksblatt, Neues Wiener Journal i ’ rysów ckarakterystyczno komicznych, obmyślanych

lane role w tej sztuce były drobne3i Zrg. proces o obrazę czci za to, iż donio- 
hiT bezpodstawnie, jakoby narobiwszy kro- 

'eh długów, umknął potajemnie z Pragi.
Niespodziany skutek. W jednym z londyńskich

'•hów (kircJie) znakomity pewien kaznodzii ja pra-
jkazanie z ambony, gdy nacie spostrzegł, że 
WUej z pierwszych ławek siedzi jakaś wyatro- 
panna, a koło niej młody elegancki jegomość, 

“* zamiast słuchać kazania, flirtują w najlepsze 
czesu do czasu zamieniają całusy. Przerwał 

f kapłan kazanie na kilka minut, a gdy wszyscy 
W kazania słuchali, mocno zdziwili się nagłem 
fiknięciem kaznodziei i utkwili wzrok w amoo- 
rtedy kapłan ów zagroził, że , eżol. flirtująca 
f nie przyjdzie po nabożeństwie do zakrystyi, 
jsią wyspowiada,ć i przyrzec poprawę, będą na- 
k jej publicznie z am omy ogłoszone. Skutek 
|t zby zadziwił samego kapłana, bo oto po na- 

Iptwie zgłosiło się do niego aż dziesięć par, 
: z żalem i wstydem przyznały się, i i  flirtowały
P .aly się w kościele.

Cyki wagnerowski, który był zapowiedzia- 
r  'Wiedniu na maj b. r., został odroczony do 
Ma.

B ak modniarek. Właścicielki petersburskich 
•zynów strojów damskich są obecnie zaniepoko- 
braLieui zdolnych i doświadczonych pracownic. 

- ten ze względu na rozpoczynający się sezon 
i nader dotkliwie odczuć się daje właścicielkom 
‘Śnionych pracowni, i wiele z nich postanowiło 
iei<ó rią z otertam do modniarek warszawskich. 
'°zawa bowiem jest jedyną miejscowością, obfi- 
4  w pożyteczne i zdolne tego rodzaju praco-

Turniej srachowy we Wiedniu. W Wiedniu
'Oczął się międzynarodowy turniej szachistów,
7 za upoważnieniem Cesarza nazwano turniej nn 
Wazowym. W turnieju biorą udział: Stunitz,
Korin. Pillsbury, dr. Tarrasch, Mareczy, Black- 
K Lipkę, Janowski, WaJbrodt, Schiffers, Sho- 
hr, Marco, Schlechter, Halprin, Baird, Schwarz,

Trenchard, Bum i Alapin. Dwaj najznakomi- 
izachiści teraźniejsi Lasker i Charousek nie 

'liii się do turnieju Nagród jest 10, największa 
-Oui 6000 koron, najmniejsza 400 koron. Prócz 
1 są jeszcze nagrody specysflńe.

Samobójstwo. W nocy z czwartku na piątek 
•1 się niedalekc Sambora na tor kolejowy Jan 
ńk, syn przedsiębiorcy kolejowego. Pociąg eso- 
T, który ze Stryja przyjeżdża o godzinie l-sz®j 
locy do Sambora, przejechał desperat* na śmieró.

Garbarze polscy za granicą Kilku robotni- 
garharskicL z Warszawy i Wilna wyruszyło 

kwietniu b. r. do Argentyny skutkiem umów,
?Srtycn z Warszawianinem, p. Teodorem Straus-
* który w okolicach Butnoa-Ayres zamierza 
Jfzyó wielką garbarnię. Robotnicy, wezwani na

Wktorów, mają pozostać za oceanem t-zy lata. „ *_____
Wg ich iniormacyi, garbarstwo W Argentynie I Kronikę artystyczną.
* przemysłem tak dalece nierozwiniętym, że skóry 
Ibhkatniejszego wyprawiania są wyeytane stam 
do Europy.

Zmarli. W Bobrku kr. Franciszek Halota, wi-

oryginaluie. lane role w 
i banalne, lub szablonowo wyatrzyżone przez auto­
ra, nie wyjmując dyrektor? teatru i autora, których 
swoją drogą pp. Siemaszko i Sliwicki grali dosko- , 
nale. W tych mniejszych rclauh, odegranych mimo 
to z wzorową precyzyą, co oczywiście przyczyniało 
się do pełnej, żwawej i harmonijnej całości, wystę- ! 
powali po części znani nam już z onegdajszego 
przedstawienia, jak Dani Wciska i panna Trapszó- 
wna, oraz pp. Krysińska, Koźmin, Jeremi i Mie- 
lewski, o których w szeregu przyszłych przedsta­
wień, w większych lub wydatniejszych rolach będę 
miał naturalnie nieraz sposobność obszerniej pomó­
wić. Teatr był zapełniony, a ożywiona publiczność 
owacyjnie oklaskiwała krakowskich artystów, nie- 
tylko po zapadnięciu kurtyny, lecz i przy otwartej 
scenie. Iks Ypsylon,

*  „Tygodnika iilin trow anego” numer 22 w
większej jego części nazwaó można „retrospekty­
wnym" , zawiera bowiem prace, omawiająoe uektóre

szej zniżce, stanowczego jednak zwrotu n.e sfąpńy mu jednak drogę torpedowce hiszpan 
mogło wywołać- Spekulanci nasi wciąż zanie- ' skie Jedna torpeda eksplodowała tuż pod śoianą 
pokojeni są fatalną sytuacją w ewnętrzną w Au- krąż^wr ’ka. E  itspiozya rozerwała ou-ęt amery- 
stryi i jakkolwiek kilka razy próbowali dziś kański na dwie części, z których j^doa, muiej- 
nozbyó się pesymizmu i rozpooząó jakąś akcyę, ! zatonęła. — W  Sant Jago panuje wielki 
wnet stawali w poiowie dregi. To też kuka entuzjazm.
razy była lek ta  repryza , atoli utrzymać Sie Maiir-t 4 czerwca. Pogłoski o rokowaziaob
nie mogła. Nawet dalszy spadek cen zboża n: j : zmierzających do rychłego zawarcia pokcju nie 
mógł nic w tem j&uanić. Z walorów banko- j sprawdzają się, jakkolwiek rr,ąd hiszpański o-

z wybitnych momentów dziejów naszego narodu. Na­
przód tedy rzuca się w oczy piękny artykuł Ale­
ksandra Rembowskiego p. t. „Szarża szwoleżerów 
polskich na wąwóz Sammo-Sierra11. Nawiasem mó­
wiąc, rzecz tę poruszył zupełnie bezstronnie ge"3- 
rał Puzyrewski w śv ieżo wydanem dziele. Jako 
illustracyę pracy Rembowskiego, widzimy repro- 
duKcye z obrazów mlarzy n-,szych i francuzkich: 
Woiciecha Kossaka, Januarego Suchodolskiego, H i­
polita BHlange i Horacego Vernet’a. Prócz tego 
znajdujemy w tekście portrety dwóch bohaterów 
z pod Sompio-Sierry: Jana Kozietulskiego i An­
drzeja Niegolewskiego. Aleksander Kraushar w dal­
szym ciągu pisze o pałacach warszawskich w dru­
giej połowie XVIII wieku, a Raymund Stanisław 
Kamiński — o Zygmuncie Krasińskim i Delfinie Po­
tockiej, na zasadzie nieznanych dotychczas listów 
poety. Druga część numeru jest znowu czysto aktu­
alną. Gryf W artykule wstępnym oinairia kwestyę 
na czasie—sprawę wychowania dzisweząt; W. Bier­
nacki pkae o zjeździe śpiewaczym w Łoazi, a Szczu­
rowski o Gladstonie. Roman Lewandowski nadsyła 
z Wiednia krytykę wystawy sztuki, zastanawiając 
się nad mistrzami modernizmu. Wreszcie, felieton 
tygodniowy omawia sprawy spełeczna i iiteracnio- 
artystyczne, będące obecnie na czasie. Literaturę 
piękną reprezentuje pełna nastroju i wdzięku nowe- 
letka Anny Kłopotowskiej p. t. „Przyjaciółki11. Kro- 
niua powszechna i dział krytyki literackiej zamyka 
ten nuraer, bogaty w materyał literacki i illustra- 
cyjny.

*  Wiadomości artystyczne. Zeszyt szesnasty 
zawiera:. „W pierwszą rocznicę śmierci” (sprawo­
zdanie z koncertu urządzonego ku uczczeniu pamięci 
Karola Mikulego); „Wielkie święto14 (kaniata Po- 
gończyka na cześć Mickiewicza); dalszy ciąg obraz­
ka dramatycznego „Lilie11, przez Jana Zahorskiego; 
„Jubileusz dyrektora Schwarza”; Korespondencye i

wyoh nieznaczną zw^ŻKę uzyskały tylko an- 
grosy, z kolejowych akoye kolei buszuehradz- 
kiej. Kurs rent był nieruchomy. — Z  Paryża 
donoszą, że rząd h,szpar ki zamierza zacią­
gnąć wewnętrzną pożyczkę Jo wysokości mi­
liarda pesetów. Sfery finansowe wątpia jednak 
bardzo, czj ludność Hiszpau i zdobędzie się 
na tak wielką sumę

Ostatnie nosowa:r,ir -
K redyty mnskr 858 30, węgierskie 400 25, 

Anglobauki a58’—, Daiony 29b — , Bankwerm- 
ny 268 50, Landerbank 228 25, Lhdwiki 2 1 2 — , 
Ozondowieokio 294 —, Elbelbsila 262 50, 
papierowa 101-80, srebrna, 10175, amuroaoka 
ciota 121 30: austr. renta wal, kor. 101‘25, w ę­
gierska złota 12115, węgierska ianU  w al kor. 
99.15, dukat 5 65, 20 fiackow ka 9°fi3 V , , marki 
114’7 - - f rabie 1 ’27JU. _

Ceny zboża. W iedeń 2 czerwca. Pszenica 
na maj-czerwiec 12 2 3 —12 25 , na jesień 9 66 — 
9 74; żytc na jesień 7‘4 3 —7 4 5 ; owies na

świad 3 za, że zgodziłby si>j na no noro w y pokój 
na podstawie status quo ar te bellum.

Pbralfar 4 czerwca. Z*kodra hiszpańsku 
wypłynęła wozorij z Kadyxu niewiadomo 
dokąd.

Frankfurt 4 ozerwca. Do F .a n lfu r te r  Zń-
tung donoszą z Nowego Jorku, że w  San Do­
mingo wybuchła rewolucya i że sytuacja w  tej 
republice jess bardzo groźna.

Lonśyn 4 czerwca. Do Timesa ć  raoszą, że 
rząd amerykański przygotowuje wysyłkę 15- 
tysięozuego korpusu pod wodzą jenerała Lee 
na -wyspę Portonco.

M adryt 4 czerwca. Dziś rano rozeszła się
po mieśoie pogłoska, że Hiszpanie odnieśli
pod Sant Jago nowe wielkie zwycięstwo, że 
jeden amerykański krążownik został zniszozony, 
a dwa pa ncerniki mocno uszkodzone. Bliższych  
szczegółów brak.

Freund z Złoczowa. Dr. Adolr Strzeibick’ z Czer- 
niowiec. Nadpor. W&nner z Krakowa P. Śliwińscy 
z Scnodnicy. P. Marajowscy z Llyszkowiec. Stan. 
Skarżyński z Studzianki, J. Kotarski z Oieszyc. J. 
Dittrich z Wiecnia. K. Janiszewski z Drohobycza. 
W. Przyięcki z Żółkwi.

1 > B S S » .^ A J S  JE*.
Rubryki, ta nie pocnodzi od Redakcyi, nie bierze te#

ranr »a nią nt siebie iaone' odnowlelwalncóro

Wielmożnemu Panu dr. T .deuszow. Fecutero- 
wi składam serdeczni podziękowanie za przeprowa­
dzenie operacy’ i trosaliwą opiekę w chorobie.

Paulina Opałek.

Paryż 4 Czerwca. W tutejszych sferach
maj-czerwiec 7 35 —7‘4S{ na jesień 5 90—5 93; ; dyplomatycznych opowiada,ą, że gorąozkowe
Im  Jł-n wił rtwu -r\n lł m  n/i .niaiini1 J, KO/? K A O .     1  I  ........« 1 1  * 1 . . n  M. .. . li

K sążra „O czci Matzi Boskiej w Polsce,” p. ks. 
dr. Mrowińskiego T. J. napisana, tak wymownie po- 
'econa w Ruchu katolickim  z 29 kwietnia i w Gaz. 
narodowej z 11 maja bi., z licznem1’ ilustrecyami na 
welinowym papierze w 8-ce, stren. 542, ozdobnie 
w płótno angielskie oprawna, jest dc nabycis pod 
adresem Wna J. Abgarowiczt dyrektorka szkoły 
św. Antoniego. Lwóuo. 25 ul. Kurkowa 1 p. — 
Gon? za egz. z przesyłką i opakowaniem 1 zł 62 ct. 
Czysty dochód na cel dobroczynny.

rza-kukurudza na lipiec-sierpień o 36—5 43 ,; 
pak na sierpień-wrzesień 12 95—13D5.

Wiedeń 3 czerwca. Pszenica na caerwieo 
12 65—12 75 , na jesień 9 7 7 —9 97; żyto na 
jesień 7 5 8 —7 65 ; owies na maj ozarwieo 7*60— 
7 60, na jesień 6 —6 02 ; kurudza na lipiec- 
sierpień 5-5 5 —5 5 7  ; rzepak na sierpień-wrze­
sień 12 9 5 —13,— . Spirytus^ 2 1 10 — 2I 3Ó,

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 4 
czerwca 1898.

Wskutek braku popytu ceny pjzanicy znowu 
się obniżyły, podczas gdy żyto utrzymuje oię w ce­
nie. W  kukurudzy od dni kuka objawia się żywsze 
zainteresowanie, ceny wykazują też zwyżkę 15 do 
20 ct. W spirytusie usposobienie niezmiennie, ceny 
więcej nominalne.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 1150 do 12-00. żyto gotowe 8-75
do 9-—, owies gotowy 8-40 do 8 90, jęczmień pa­

łasz. lat 30. — W Lubatowy ks. Franciszek
Jowicz, proboszcz, lat 40,

Stat' powietrza. T. o g. 8 rano 4 - 12> w poi- 
12 R. Ear 765. Podnosi się. Pogoda. 

Objaśnienie. . .
"■ Tatusiu, dlaczego królowie wcześniej aoc^ >■ 

I do ptłnoletności, a żenią się dopiero po ' 
^tu  latach ?

Nekrologia.
t  Zygmunt Scibor Ry ski zakończył pięańe i 

dłagie życie w piątek 27 mija o godz. 7 wieczór 
w majątku swoim Pisaroweach gdzie przepędzał 
sędziwe lata otoczony najczulszą opieką swej prze- 
zacnej żony. Urodził się w r. 1819 w Pisaroweach 
w powiecie sanockim, słynął ze swego nadzwyczaj 
pięknego charakteru, ceniony przoz sąsiadów ró-» 
wnież i przez okoliczny lud, który w różsych

1 a widzisz, moje dziecko, łatwiej jest rządzić J chwilach i potrzebach doznawał u niego nieograni
■łstwem, aniżeli żoną.,

M yili.
Nie ten jest mistrzem w prowadzeniu ruzme- 

■’ kto mówi i mówi bez końca, ale ten, kto na- 
p  milczki. potrafi pobudzić do mówienia.

t Oscnlośó serca rodzi w człowieku wiele przy- 
^ w .  k t ó r e  możnaby nazwać cnotami, gdyby wolno 
Wo ZLnmmeć, kto był icti ojcem

-je zna się na żartach, temu i w rzeczach 
tżnych zejtnj0 ufać ni( należy.

Boda to ro^^^yaga Świście! Młodość nie 
Wli nigdy o stzrotn, starość za to wciąż myśli o 
Mości.

Kto oiegle mówi o -wojem uczuciu, ten z 
p°ścią ma duszę zimną jak g i -^  ktc ciągle zap®-'t l u n    Z i —— ID *. ^  HŁ.LO U lU g i-O  2i « F

Ua o swojem męstwie, ten z pcv Ilością jest tchb- 
j kto wciąż klnie się honorem, ten zapewni 

ma honoru. Wszystko to jest tak prawdziwa 
r< prawdziwym jest fakt, iż orzech pusty przy 

11 ibniu • prawia najwięce, hałasu.

Literatura i sztuka.
Z ifcatru Wczorajsze przedstaw-’enie krakow- 

‘>ch artystów rozpoczęło -ię 1-aktową komedyą 
“byka p t. „Komedya konkursowa”. Sztuka znana 
bas dobrze i sjrana niejednokrotnie, jest ciętą ; 

('icipną satyrą na stosunki lirerack,,: i dziennikar­
ki w Krakown, nie mnięi jednak po nadające o-

czonej opieki. Jak go lud ukochał dowodem był 
akt hołdu W dniu iiuteuiu a Luaj* 1j. r. kiedy w 6u- 
warzy itw ê licznego grona nawet z dalekich stron 
przybyłych przyjaciół składał swoje życzenia pełno 
sielskie] por-yi nie przypuszczając że Go w tak 
krótkim czasif* na zawsze pożegnać musi. Sp. Zy­
gmunt pochodził z jednej' z najstarszych rodzin szla­
checkich ; jeden z przodków jego był fundatorem 
klasztoru w ]2 wieku w Buigaryi na gorza „Ryl- 
sk-ch” ; został on później jako św. Jan Rylski bea­
tyfikowany, Majątek Pnarowce należy do rodziny 
Rylskich przeszło 500 lat. Śp. Zygmunt zmarł bez­
potomni Dowodem wysokiego szacunku, przywią­
zania i wdzięczności, jaką żywili dla niego wło­
ścian-® pisarowscy był ostatni imponujący pochód 
pogrzebowy. Skiadał się on z różaych warstw bo 
z wysokich dygnitarzy, licznej szlachty, niezliczonej 
nasy ludu i izraelitów miasta Sanoka. Nie było 
w Pisaroweach ani jednej istoty, żeby nad zimną 
mogiłą łzy nie uroniła. Z bólem w sercu otoczyli­
śmy wszyscy trumnę kochanego Zygmunta aby Mu 
na nią W zamian za liczne przysługi rzucić grudkę 
ojczystej ziemi,

Gościnność w tym zakątku r-anockiej ziemi 
była tradycyjną, słowo „przyjaźń” czętto w świecie 
zdi wkow* ranalne miało w tym domu wyjątkowo 
trwałą wartość, nie zmieniało się — wobuc nie­
szczęścia —■ owajeni pobudzało do opieki i o f i a r y .  

Śp, Zygmunt nie jednego sobie odmawiał, aby tylko
flny charakter. Oprócz p. Sobiesława, którego już drugim mógł hojną ręką nieść pomoc,
'“tfcdaj w „Ślubach panieńskich” poznaliśmy, a któ-1 ignai iam kochany przyjacielu, dobroczyńco
*ł x roli Bekasińskiego rozwinął grę naturalną, f ludu i familii nawet dalekiej a pamięć o Tobie
Nbodną, lekao zaróżowioną sympatycznym hurnc | w sercach naszych nigdy me zaginie, boś drogie 
N , — -p r®]' Hugonowskiego przypomniał się p. po sol o pozostawia wspomnienie. A W.

kaszko, należący przed laty do persenalu lwow-

stewny 7 50 do 7'80, jęczmień browarniany 8 50 
4° 9'—, rzepak — •— do — -00, lnianks 0.— do 
0 '—, groch pastewny 7-OC do 7 25, groch do go­
towania 8.— do 9-—, wyka 700  do 7-25, bo­
bik 750  do 7‘75, hreczka 9.75 do 1C 50, kukurydza 
nowa 0 00 do 0 00, kukurudza atara 5-70 do 5-90, 
chmiel nowy za 56 kl, 60'— do 65 —, koniczyn* 
czerwona — ■— do —•—, koniczyna biała —•— do 
—’—, koniczyna szwec zka —•— do — •—, tymotki, 
— •— dc —■—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
17‘75 do 18 25, spirytus na temnna 16.— do 
1650.

§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 28 maja do 3 czerwca 1898 — bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica IP6J do 11-90, żyto 8.50 do 
8.80, jęczmień browarny 8'35 do 8’60, jęczmień pa­
stewny 7 40— 7-75, owies 8'25—8-60, hreczk. 9T5 
do 9,90, kukurudza zeszłoroczna 5 65 do 5 85, ku­
kurudza nowa 0.00 do 0 00, p.oso 0’— do O-—, 
groch do gotowaniu 8 50 do 90 0, groch pastewny 
7'— do 7 40, soczewica —-0 do —.00, fasola C’00 
0'00, bobik 7T0 do 750, wyka 6 50 do 6 91, ko­
niczyna czerwona 35'00 do 40 '—* koniczyna biała 
31’00 do 40'0G, koniczyna szwedzka 6 l ‘00 do 70 00 
tymotka — -00 do 00-00, anyż rosyjski 20-— do 
22-—, anyż płaski 2 0 — do 25'—, kminek —•— 
rzepak zimowy 11.50 do 11-75, rzepak nowy —•— 
—'— lnianka do 00-00, nasienie lniane 0-0 do 0-00, 
nasienie konopne O 00—0.—, chmiel 00'—do 00-—, 
nafta zwykła 1T00 do 15 00, nafta salonowa 17.00
do 18-00, wosk ziemny —•-------•—, spirytus 10.000
litr. pr. gotow" kontygentowany bez opłaty podatku 
20.05 do 20-40.

§ Z targu zbożowego ra  K le p o m .
Kraków 3 czerwca.

Targi zbożowe owładnęła tendeneya zniżsowa, 
tak, że ceny obniżają się codaie^nie, lacz dalsze u- 
stalenie ich zależeć będzie od pogody i dlatego dal­
sze flaiituacye nie są jeszcze wyalrozoae. Chwilowo 
przewidywane wyczerpanie zapasów wcale się czuó 
nie daje, gdvź na ta-gach węgierskich, tak samo 
jak tutaj, zaofiarowanie pszenicy jest znaczne, gdy 
tymczasem odbyt dla traku odbiorców jest utru­
dniony i sprzedający zmuszeń, są do obniżania 
swoich żądań. W tycŁ warunkach ceny pszenicy 
ponownie d'.ść znacznie się obczyjy; żyta mianowi­
cie krajowego rzeczywiście maio Bię pojawia, dlate­
go stosunkowo lepiej trzyma się w cenie. W ję­
czmieniu prawie żadnych nie ma obrotów. Owies 
niezmiennie.

Płacone: pszenicę białą 11.00— 12'00, czerwoną 
11.50— 12-25, żółtą 1150—12.15; zyto 9-50—10 00, 
jęczmień biowamy 0.00—0 00, na puzę 7 50—8'10, 
owies 8 00—8 85 ; rzepak —'— do — •—, konicz 
czerwony — .— do —.—, biały —.— do —.— zł. 
kukurudza 0.00—0.00. Wszystko za 100 kilogram.

Bank galicyjski dla handlu i p •zsmystu

Mgc te tru. Pan Siemaszko jest komikiem wyż-
*go styiu, a gra pewna i zamaszysta jes„ wybi- 

"i cechą krakowskiego artysty. Pani Wojnowska, S P O R  T .
^ia z najznakomitszych, a może dzia najznako- J Angielskie D  :-by odbyło się dnia 25 maja

'JtSza artystka charakterystyczna, w niewielkiej i przy no do w,' Ikft niespodziankę, gdyż wbrew 
Katarzyny, siostiy rozkapryszonego literata, rie  ̂przewidywaniom, a oo za tom idzie, zakładem, „ta- 

*̂ ła jposobności do rozwinięcia wielkich zalet woryt” został pobity, a wygrał koń, przeciw kió- 
*ale»itiŁ- Chuć i we wcanrajszej roli mnb zrkłada io cię 100 a 1.

tło w każdej scenie, że się ma przed sobą artystkę I Nagroda wyi-isiła 6000 funtów szterlingów,
(®rwszorzędną. Gazetkiewdcz pana Romi na był biegało krni 18; wygnł p. J. W. Larnacha ogier 
Most znakomity, a p. Przybyłowicz, artysta wido- kasztanowaty „Jedaach” po Janissare od Pilgriinage. 
Me bardzo inteligentny, skarykatmuwaną nieco Pomiędzy współzawodnikami biegał też jeden koń
Mz autor? postać Tenewicza trzymał w karbach amerykańsk’ będący własności*; p. Lorillard, któ
'^ściągliwego komizmu * aktorskiej ebtetyki. Dro- ; rego koń „lroęuois <k wiadomo wygrał w Anglii 

rolkę Scasi ze szczerym wdziękiem odegrała p. ' De.by i 8t. J-eger 1  r. 1881.
-opszówna.  ̂ , j - —

Trzyaktowa komedya Juliusza Lemaitre_a „Fli- ( @ k O r t O m i C £ ? t ! l .

fi.
grane u nas przed paru laty, nie posiada

.Mai żadnej wartości literackiej — ala talenta ł - j  Wiedeń, 2  ozerwca.
" kie ze względu n» sytuacyę (rzecz dzieje się . (2 .). Bank angiolski zniżył dziś stopę pro-

sferRch teatralnych) i typowość figur, mają Ele". centową z 31 jf na 3%. Zarządzenie to zdziwiło 
J-kłe pole do po-isu j poniekąd sfery finansowe, gdyż w ubiegłym

Jakkolwiek roia barona des Aillsttes w sztuce, j tygodniu zapasy kruszoowe banku angielskiego  
X  epizodyczną, fdnak p. Kamiński zrobił z niej 'n ie  zw iększyły się woale, P-zaoiw ne ztna- 

’ ieło aktorskie. P. Kamińskiegu widzieliśmy | lały o drobnostkę, dlatego też w  tym  tygo- 
Faj na gościnnych występacn i nt tem miejscu Iniu nie spodzie- 'ano się jesztze  ̂ zniżenia e- 
i'9aliśmy o iego wielkim talencie — dziś chyoa tyl- | skontu. Widooziue dla dyrekcyi lunku decy- 

z większym naciskiem zaznaczyć winienem, że lująoyro był ten w zgljd , że za wielki jest od- 
Kamiński należy do tych indywidualności arty- między urzędową stopą prooentową banku
'ćtnycb, któro nie tylko wchła dają w siebie świe- , a stopą w eskonftie prywatnym, która spadła 

P  tradycye genialnych poprz-duików, lecz silą i j l 3/V /„ i  że gdyb^y utrzymano nadal tę róźni- 
iMcyą swojego talentu podkładają fundamenta Ucierpiałaby na tem kierująca rola banku

nowe tradycye... f na targu pieniężnym  ̂Dlatego też zniżył eskont.
, Pani Morsze grała tytuDwą rolę ż nieporó- ' Bank niemiecki nie doi zedł j“dnak za przy- 
. Mnym wdzięku m i tym przedziwnym tempera- kładem angielskiego, iakkolwiek zapasy jego 
Mtem, który, jeśli można tak powiedzieć, dodaje zwiększyły g<- w ostaltaim tygodniu o 20  mi- 
^hzi^owi jeszcze więcej uroku. — Pan Popławski licuów ns.reK. Bądz cl' iądź zniżenie eskontu 

roli aktora Leplucheux; reli nastrojonej umyślnie w  Londyn i powinno Było oddziałać dodatnio 
nenaturamy dy-nazon, przedstawił się jako także i na, nasz targ. /Oddziałało ono też isto- 

ysta wytrawny, z wydatnym oiganem głosu, tnie, ale tylko o tyle że zapobiegło zuaozaiej-

Telegramy Przeglądu,
Wojna hiszpańsko-anserykańska.

uzbrojenia fortynkaoyi angrohskioh w  Gibralta­
rze nie są skierowane przeciw Hiszpanii lecz 
przeciw Francji. Rząd londyński bowiem pc- 
dejizywa, a ma podobno nu temu ważne pod­
stawy, że Francya prowadź w oichośoi a bar­
dzo zięcznie doniosłą akoyę, zmierzającą do 
tego, aby obniżyć znaczenie Gibraltarr -ako 
klucza zam ykaiąc~gi wejście do morza Śród­
ziemnego, a nadto przygotowuje grunt do roz­
szerzenia swych posiadłości i swego wpływu w  
północno-zachodniej Afryce. Aby przeciwstawić 
angielskiemu Gibraltarowi równie potężną for­
tecę dominującą nad weiśoiem do morze Śród­
ziemnego, jtar= się Franoya usilnie o nabyć .e 
cd Hiszpanii skalistej i niedostępnej Ceuty, a 
nadto wzmacnia fortyfikacye Tangeru. L iczy  
podobno Francyr, także nn to, że w obeo o- 
płaKanyoh stoeunków, panujących obecnie w 
Maroku, gdzie rządzi młody chłopczyna lek ­
ceważony przez naczelników plemion, potraf 
siłą zbrojną lub pieniędzm- zagarnąć pod fwój 
wpływ ozęló tego państwa i stworzyć w ten  
sposób połączenie między Algierem a Senegam- 
bią, a w dalszym oiąęu kieayf także z Sudanem. 
Anglia więc ma się na baczności i z gorączko­
wym pospiechem rozszerzę port w Gihraiterze 
i zakłada tam nowe potężne bastyony.

Konstaictyncpoi 4 ozerwca. Dziś przepły­
nął przez Bosfor parowiec angielski „Piide 
wynajęty przez Rosyę dla przewiezienia szyn, 
materyałćw woj nnych i prowiantu do Port 
Artur.

Rząd greoki usprawiedliwił się, iż ost( - 
tnie zajścia przy ewakuacji Tessalii wywołane 
zostały nieporozumieniami i zapewnił, i e  Gre- 
cya ohoe we wazystkiem zastosować się do żą 
dań delegatów mocarstw europejskich.

Gdańsk 4 czerwca. Cesarz W ilhelm p~zy- 
był tu z Malborga, gdzie zw iedził roboty 
około odnow-su a dawnego zamku krzyżackie­
go Z Gdańska uda się cesarz na potcładzie 
jachtu „HonenzullerrJ do Szczecina, zwiedzi 
tamtejsze warsztaty okrętowe „W ulkan”, a w  
poniedziałek wróoi do Berlina. ■

Belgrad 4 cztrwoa. Z Bulwary i donoszą,' 
że między ludnością tamtejszą szerzy S’’ę ag*- 
tacya wr^ga Serbii. Irytację w tutejszych, sia­
rach rządowyoh wywołuje to, że tegoroczni 
manewry kawaleryi bułgirskioj odbywać się 
maią wzdłuż gra uoy serbskiej. Upatrują w tem  
chęć dokuozenia Serbii.

Petersburg 4 ozorwca. Konstcrnacyę pe­
wną wywoi&ia tu rezoluoya uchwalona na zje­
ździe SKiaohty rosyjskiej w Orle. Ton tej rezo­
lu c ji bowiem ;l"st buony, jakiego me znano 
dotyohozas w Rosyi. Szlachta oreiska skarży 
się w niej, że rząd proteguje tylko przemysł, a 
zaniedbuje rolniotwo, i wyraża życzenie, ażeby 
odtąd opiekowano się rolnictwem : rozszerzono 
kredyt rolniczy we wszystkich jego for maoh.

Paryż 4 czerwca. F igaro donosi, że kan­
clerz niemiecki ks. Eoheniohe zamierza pedaó 
się do dymisyi, gdyż czuje się zmęczonym i 
ma coraz bardziej tępy słuch.

Konstantynopol 4 czerwca. Doniesieniom, 
jakoby ostatnio odwiedziny księcia bułgarrkie­
go Ferdynanda na dw^-ze sułtańskim m iały 
doniosłe znaczenie polityczne, zaprzeoza"ą w  
tureckich sfjraoh urzędowych, a także w R osyi 
nie wierzą im. Że odwiedziny te nie miały 
znaczenia politycznego, okazuje się stąd, iż na 
wszystkioh audyenoyaoh u sułtana towarzy­
szyła ks. Ferdynandowi ; *go z^na.

Londyn 4 ozerwca. Z Bombaju donoszą, ie  
straszny pożar znis-ozyi w oiągu jednej doby 
miasto Pesząwur. Cztery tysiące domów inie- 
szkalnyoh stało się pastwą ołom eu;, a szkoda 
wynosić ma przeszło 40 mil .onow rupii.

Londyn 4 czerwca. Zwolennicy sojuszu 
| angielsko - amerykańskiego urządzili wczoraj 

bankiet, na którym Kskup anglikański Rinpon 
f wzniósł toast ne cześć Amerykanów.

Zaktaa c. i k. nadwornego fotografa  
H E N I N E 3 R A

n i .  A k a d e m i e * . » 1 S  otwarty ccd rieu od godz 8 do 6 
w niedziele i święta do godz. 1 -ej.

Obrońca w sprawaoh karnycn

D r  E ugeu .u^z H i i t e r
otworzył kaueeliryę we Lwowie przy ul. Szopena 1. 6.

Adwokat krajowy

D r .  IL ifiiil F o 3tiw *;i&
przeniósł kftucelaryę z Żu-awna do S t r y j a  

ulica Pański dom p. Ettingera.

. Nowy-York 4 czerwca. Uwięziono tu pod-
NuWy Jork 4 ozerwca. M ni-teryuu? wojay ’r di.ńegouustryaokiego niejakiego Adolfa Schaiir- 

zahupito dotychozas J p ryw » parowców, machera, który kfiał na czele bandy fałszerzy
ktore przewiizó mają wojska na Kubę Ogółem pieniędzy. Banda ta podrabiała na wiblką ska- 
Zgłosilo Się dotychczas pod bron 124,0 0 oefio Ię rozm aję * g  tu n li pienięazy papierowych.

między nimi austryauk ie dziesięoioguldeuowe 
» V e- f nety.

tników.
Komendant krążownika pancernego 

zuwiusz” otrzymał podobne rozkaz postarać się 1 
koniecznie o usunięcie m ii podwodnych, za­
mykających wejście do zatoki Sant Jago de 
Cu ba i dopiero wtedy, gdy mu się to powie
dzie, spróbuie flota ame-y&aó ska wedrzeć się
do tej zatoki. Natomiast niekcóre pisma dono­
szą, że flota amerykańska nie będi 'e vię 
kusiła o sforsowanie wejścia do zatoki San"- 
Jago, lecz czuwać będzie tylko nad tem, 
ahy żaden hiszpański okięt z niej się nie 
wymknął. Zdaniem sfer wojskowyon w W a­
szyngtonie, będzie można głodom zmusić Cer- 
Terę do poddania się, lub wypłynięcia na p eł­
ne morze i stoczenia bitwy, gdyż zaopatrzenie 
60-tysiącznego miasta Sant Jago drogą lądową 
w żywność ,est bardzo utrudmone z powodu 
niedostępnych gór otaczających je. j

Komendant Sohley doniósł departamento- ' 
i wi marynarki w W aszyngtonie, że tylko dla 

tego hombardował fortyfikaoye w Sant Jago, 
aby wybadać ioh siłę i że ma się to zupełnie 
powiodło.

HOTEL ŻORŻA
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 4 czerwca. Emil ObeHyński 
z Odnowa. Edm. Kański z Hołotek. Józef Jabło­
nowski z Zagwoździa. J  H. Schaffir z Londynu. 
Alek. Narbutt z Połomyi. Lambl Stifel z Schodmcy, 
Kornela Dychdalewicz z Sudzowic, Jakób Rjisncr 
z Przemyśla. Konrad Skrzedziewaki z Warsznwy. 
Walerya Rummei z Odessy. Rom Wnorowska z 
Darowa. Stan. Załęekl z Ozem owiec.

J i ! t o  d o l a r a  i  p e w n ą  f i o k a c y ę
polecamy 

Listy hipoteczne,
4 -/0 Listy hipoteczni koronowe,
5*/, Listy h ooteozni premiom me,
49/, Liscy Tow. Kred. ziemSKiego,
41/,®/, Listy Banku kraiowego, 
b 9/f Obhgaoyi Banku krajowego,
4 B/, Pożyczkę krajową 
40/, Obligacyi propiaacyjae 
i wpaeisie renty państwowe.

Papiery te iipnedajcmy i kupuj 1 my po naj­
dokładniejszym kursie dziennym.

a i o r  w ^ a i l a a y
a, k. jprsyw, galicyjskiego akgyf%«g»

Ba>aku hlpotecznnąo.
Kanto" wymiary ; oddzia* depozytowy prze 

niesiony do lokalu uarterowego w gia. bmikowym.

Rok założenia 1858.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:

AUGUPT SCHELLEMBCRG I SYN
w gra® ił 1 ayLwów nl, Karola Ludwika L 1 

fehcyi galio. Tow kr«d-
sprzedają i kupuie krajowe 

niczne oraz 
L osy nr. sp raty  m ies ięczn e

poi jak najkorzystniejszymi warunkami.

jak 1 zagra-

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre­
numerata n sana alr. 1.70 su prewinay1 ur. 1.80,

H01 EL LUROPDSKt.
A L B E R T  8 Z K O  ^  2 0  N 

Lwów —  Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 4 czerwca. W. Younga z 

Hrunzocic. Ks. Wołoszyńaki z Przemyśla. A. Guste 
z Gródka. K. Towiański z Królestwa, D. Kramer 
z Suczawy. A. Strzelecki z Kukizewa. J. Krzyszto­
fo wicz z Mondzelowki.

Nowy Jork 4 czerwca. Nadeszły tu depesze 
z Port au Prinoe i z Gap Haitien, dcnonzące,1 I
że amcrykańika flota rozpoczęła wozoraj o 3 
po południu gwałtowny ogień na fortyfikacye 

1 0 a.at Jago dc Guba. Ogień trwał przez półtorej 
| godziny. Jeden z amerykańskich k rążowjLików 

usiłował przemocą wedrzeć się do uatoki, ze •

H O T E L  F R A N C O S K
we Lwowie, plac Mrryacki 

W  nowym zarządzi cugełnie odnowiony 
(F. 6. Prokach).

Przyjechał dnia 4 czerwca. Z Stoj iwski z 
Stanisławowa. P. Rogerowie z Budapeszt!, Generał

L w ó w  4 czerwca. (Z Izb' kanałowej).
A b sł Mtw&ę. Kolej gaL Karol undn-ik- 2iW

fZ .  L 2X0X3 do Ź1160 Lwowsko Gzara -Jssekfl
pr 900 zł. w. 1. 292 00 do 236 00. A  i  h-r-iMi«c3a»e„o pa 
wXi' si. w. a. 890.— d- 400—. akays jar jarai w fL-nra 
wie po 300 zł. w. r  800,— do 210,—, Tov bodowy m  
pesón w Saaoko 257.— dc 261 -v

JLS«ty i “.S taw n e  ua io0 zł.: Banan hipot. g*H 
G proc. loa. w 40 lat a l ft proc prea; 110.50 du l l r ż j  
4 { pół proc. loe. w 50 lat Jf>0 43 Jo 101.10, 4 proc. loc 
w 60 lat f6.5 > ao 97 20. Bauks kraj 4 1 pól prjo. łoi. w 
51 lat. JOi.30 do 101.70, Banka krej. 4 proc los a  57 lat 
98.00 dc 98.70, lo r .  kred. zieaew* 4 proc. (lemli?* 
97 61 do 98.30, 4 prso. tóa.w 41 . pół lałaah 97 83 In 
98-60, 4 pro . w 56 1«  SS.60 do 97. ,C

O M tgi z: 100 1 . Gal. fund. propmacyjnego 4 p -(i, 
98’40—-99.10, Bukowińskiego fand. propin. 5 proc. 102*75 
do — . Kom. Banku k :ąj. 5 proc. (II emisji; lOc.5., d0 
000-- Kolejowe lokalni Banku krajowego 4 procWow 
■r 807 koron 97.50 do — , Paśyoiki kraj. 6 proc. 32 00 
Ł . - . - .  4 pro< s . m  r. 98.00 93.70,1 «  £
koroi a 1898 .cku C0.30 do 97.00.

M o n e ty . Oakatcesarski 5.11 do 5.71. Napoleonie 
9.49 do 9.59. Póiiaperrał 9.45 di 9.58. K -lA  rosj-Ll.i 
yN*i*rowy 127-50 do 12>l'5o. 1*30 i -rei* aletaieukjc. óa.60

Wiedeń 4 ozerwca. Notowań>  wieozcras. 
Przy zamkuięoiu giełdy popołudniowe, stały 
akoye kre lytow e na 358.37, węg,orckia aaaye 
Kredytowe 399.50, crglobaaku x58 50, banhvc- 
roiny 268 00, um on banki 29500, laendarbaaku 
228 00, staausouhny S61 00, lombardy 76.50 
elbetnare 262 50, akoyt. tytoniowa 128 50, run# 
253.60 alpiny 163 75( renet, majowa 101.90. 
renta *oronow» węg.erska 99 15, losy turami a 
60.70 marki 69 9 J, rsblo 127.50.

Oaznaczona w r. 1894 honorową nagrodą c. k. MJ-
nHerstwa handlu

Lwimkii Fabryka Asfalta
1 T K 5 Ł T * J K  Jo kryciu dachów 

Ssaflp-.-LyfzkieWnWa, Inżyniera
jj, w  wi w , U lic ą  iw - M a r c in a  99*

A sfa ltu  -ą  m ~ s ę  w gorącym stanie do izolowa- 
p.ia murów fundai ertowych. 

l e k t u r c  u c jw ,  - a r  o y n l a t r u a i a  do krr- 
da dąct-ow nynW di u  BtióT. rołr 1Q metrór
P  ttd 9 ejp. m  W e4,

AafsiHoT e e lałiycsne pły ty  izelaeyjue. 
L ab gułalbnrp iw eo ąry  de k eu erw aó ji

dachów r*kiurow"ch, l i l u i  i drziw.

Fabirka oraszu aafalt-m ną,ibar*tlej zawUgocone iderz  
w m,59sshanirch. Niszcz, goracyn. asfaltem grzi n«t drj!M „ ;

fabryka wykonyw. rwoiim ludim 
lektoowa om reparaert tychie, IP-jgoiatuh trwwu*. norr
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PIUZNER LEŻA K
w oryginalnych, beczkach  
P° 4/i j lUi %  hektolitra.

B ,  B .
PILZNER EXPORTOWY 

„koroną" w  butelkach, nalewu 
oryginalnego, 

nigdy nie mętnieje, zupełnie 
wolny od drożdży.

_

B  B .
Znany oryginalny 

PILENER BUTELKOWY
poleoony przez wszystkie po­

w agi lekarskie.

m

PILZNER EXP0RT0WY
w beozzkaoh i butelkach 

nalewu oryginalnego.

Zwraca się uw agę na markę B, B. gdyż istnieją naśladownictwa.
Jedyny wyłączny skład prawdziwego Pilznera.

Dla prowincyi opy9ty akcyzy. Opakowanie darmo. Zamówienia miejsoowe od 10, zamiejscowe od 25 butelek (regl. 25 litr.) 
wykonuje Kantor Pilzneóskiego Browaru Mieszczańskiego. Lwów, Pasaż Hausmana.

Cenniki darmo. Telefonu 1. 309 i 310.
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P t r n k l c  d y w a n y .  
K o p e r n i k a  1. O.

Ł w O w  u l i c a

W  kamienicy przy m .  B o g u s ł a w -  
S k ie g o  1. 7 .  są do wynajęcia w parterze 

1) 4 pokoje z werandą 2) 5 pokoi.
Na 2giem piętrze

1) 5 pokoi, łazienka
2)7 pokoi, weranda łazienka 

W s z e l k i e  p o m i e s z k a n i a  z  w s z e l  
k i e m i  p r z y n a l e ż y t o ś c i a m i ,  b a r  
d z o  e l e g a n c k o  u r z ą d z o n e ,  n o  
d o c i ą g i ,  klozety angielskie. Bliższa wia­
domość w biurze O. W iksla i Syna ul.

Bogusławskiego 13 cd 9 -  11 i od 3—6.

M a ja t e k
d o  z a m i a n y  n a  K a m i e n i c ę  we
Lwowie, nową wśród miasta, w cenie 
45,000. Wiadomość Biuro komisowe i 
pośrednictwa K .  P i e t r  o s k i e g o

Lwów, Sykstuska 26.

Istnieją naśladownictwa bez wartości 
Chronić się trzeba przed nimi i baczyć na 
mój adres.

et£

Silnymi

R e a l n o ś ć  na Gródeckim, ulica Zam­
knięta 1. 9 do sprzedania. Dług 4 700 złr 

W y b o r n a  k a w a  pół kilo 75 ct,
„Syryusz“ ul. 3 Maja 1. 2 Lwów.

3  p o k o j e  z~przedpokojem lub nyżą?*® odżywia tych czesddosta to^n .e . 
ul. W agilewicia b z Zielonej na K ocha-J«ł°ak B r u
ni.wskieffd p a s e k  W o l t y  oezyscl i oiywi krev, i

 . przywróci jej kolor naturalny, to wraca

nerwy się stają przez użycie dra Sandena 
elektrycznego paska Wolty. Uznany śro­
dek wobec wszystkich chorób krwi. Po­
chodziło stąd, że krew wpływa na stan 

wszystkich

n e m ó w
kości, ausz lu łów  i tkanek. Nieczysta krew 

.............................................  Gdy

P r * y  ulicy Fredry 8, II piętro, po­
mieszkanie kompletnie umeblowane, 2 po­
koje i kuchnia od 15 czerwca na 1, 2 lub 
8 miesiące do wynającia. Wiadomość na 
miejscu.

K a n d y d a t  notaryalny, rutynowany 
poszukuje posady. Zgłoszenia: kandydat 
notaryalny do biura dzienników i ogło­
szeń Plohna we Lwowie. _______
-------------------L O R O  W  M E
pokojowe inakom ite po złr. 24, 29. 35, 40, 
45, 50 i 65. Maszynki amerykańskie do 
robienia lodów (z korbką z boku), pojem 
ności 1. 2. 8. liter po złr. 5.5o, 6.50 i t.50 
poleca P i o t r  C b r z ą s t o w s k i  handel 
żelazny we Lwowie plac Kapitulny 1 (na­

przeciw Katedry). __
O c c a a l o n .  Do sprzedania ul. Śykstu 

ska 29, dwie duże szafę, duże konsolowe 
lustro, komódka, stoliczek damski, maho­
niowe bardzo stare, starofrancuski pająk, 
orzechowy kredens z marmurową płytą i

zdtowie i odświeża znużony system nerwowy 
Gościee, reum atyzm  we wszystkich człon­
kach, zdenerwowanie, bezsenność i brat 
apetytu, influencę i  choroby i m orfiny po ­
zostałe, newralgję, napady histeryczne, ble 
dnicę, poraienta, cierpienia szpiku pacie­
rzowego, kurcze, bicie serca, napływ  krwi 
do głowy, zawroty, hipochondryk, astmę, 
szum w uszach, zimno r ą t  i  nóg, słabość 
pęcherza, cnoroby skórne, oddech cuchną 
y , kolki, ból eębdw, chorcby kobiece leczył

p a s e k  W o lty
w tysiącach wypadków jak  liczne podzię­

kowania dowodzą.
Słabowici mężczyźni, słabowite ko­

biety i dzieci — wszyscy powinni nosić 
elektryczny pasek Sandena. <480 

T y s i ą c e  u z d r o w i o n y c h  we wszy­
stkich krajach poświadczają wspaniały 
skutek.

C e n a  z a  s z t u k ę  i y l h o  5  z ł
taki sam salonowy stół. Szczegółów udzieli t cz t,pła:y iła  i tracco ta  poprzcdoitm
dozorca, pośrednictwo wykluczone.  I przesłaniem pieniędzy. Za zaliczką po-

P i a n i n e  tanio sprzedam. K arol Ma cztową o 80 ct. więcej. Zamawiający nie
recki (starszy) ul. Szymona 2. ponosi więc żidnych kosztów. Przesyłka
_______________________________________ |pod najściślejszą dyskrecją. Przy zamó-

D o  wydzierżawienia majątek z gorzel wieniu należy podać objętość sianu (talji)
nią 1892 morgów oraz 3 folwarki obszaru Jedyne źródło
719 morgów 450 m. 010 m. razem lub 
osobno. Wszystkie doskonale zagospodaro 
wane pośrednictwo wykluczone. Bliższa 
wiadomość kancelarya adwokatów Lisiewi- 
czów, Kościuszki 16 Lwów.______________

W Rymanowie otwieram jak  w poprzed 
nich latach z dniem 1 lipca pensyonat dla 
panienek i pań, zapewniając troskliwą 
opiekę i dobre hygieniczne odżywienie.

Franciszki! Papee
do od 11 lipca Przemyśl post restante, 

lipca Rymanów, willa „Zamsze". 
B i u r o  14. Zagórskiej, Unorążezyzna 6 

poleca bonę Polkę z bardzo dobrenu świa­
dectwami.

b ł u c l i a c z  filozofii poszukuje lekcji 
we Lwowie zaraz lub od eakacyi. Zgło­
szenia przy jiiu je  z grzeczności biuro 
dzienników W. Plohna pod lit, A. S. W a-
runki przystępne. ^ _________________

B o m  z gruntem ironcowym 
do sprzedania. Bliższa 
nowskiego 47.

N a u c z y c i e l k a  może udzielać do 
trzeciej klasy i fortepiana. Zamkowa 1. l l  
Jabłońska.

220 sążni 
wiadomość Kocha-

K e u l u o ś ć  parterowa z restauracyą 
sklepem w pobliżu Lwowa, dobrze się 
rentująca jest do sprzedania. Wiadomość 
„Uniwersalne Biuro" naprzeciw głównej 
pozzty.  _____________________

N a  se zo n  l e t n i !
?SZx<ęgl&

K I- U L le  c ło  łs c ię s g - ll
a drzewa Lignum sanctum

S3L Ŝk- M
dla doroslycb i dla dzieci

P r z y r z ą d y  g i m n a s t y c z n e

K r o k i e t y  
Kompletne Lawn Tonnis

Z E Ł a ł s i o t s ? "  l  p i ł i ś £ l  
do Lawn Tennis 

polecają najtaniej

Friedrich i Beacocl
Lwów ul. Hetmańska 1. 4. 

W szelkie zleczenia i jinformacye z 
prowincyi załatwiamy natychmiast.

M A J Ą T K I
rielkie i mniejsze folwar i do sprzedania 
aiedzy innemi n u a j ą t e k  w krakowskiem 
[o 300 m. najlepszej ziemi, z inwentarza- 
li, zasiewami, lokomobila itd. do sprze- 
lania. Dzierżawy 1000 m. przeszło w 2 
blwarkach 600 m. i 400 m. razem lub 
isobno do wypuszczenia od św. Jana. 
Jzierżawa 840 m- w tym 25 m. łąk (Klasz- 
orna) niedaleko Krakowa do wzięcia. Ka 
nienice 2 w cenie 120.000 zł. rentowna 
>bok p lin t do zamiany na mąjątek leśny 
tp. interesa poleca Biuro komisowe W ł .  
J a w o r s k i e g o  w Krakowie przy ul 

Grodzkiej Nr. 30._______

Krowi i cielne jaiowli
rasy nizinnej poszukuje się do

k u p ie n ia
Zgłoszenia przyjmuje zarząd 

dóbr Laszki murowane, poczta 
Lwów, Podzamcze.

Parowy szessiokonny

It
fc. j. nowa młacaroia z mało uźy 
waną doskonałą LkoaoOllą do na 

byoia u firmy:
Fabryka maszyn i cdlewarniażelaz#

E. Bredt i Ska
w Ottynii, poczta, telegraf i staoya 

kolei Óttyma.
ł t e t a k t o r

I ' .  Epieteiu,
D r e z n o  (Dresden) A, Zóllnerelr. 35.
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s w ą  p ię k n o ś ćPanie w Wiedniu
przedewszystkiem używaniu najprzyjemniejszej, najsku­
teczniejszej i najsławuiejszej

Oryginalnej Pasty Pompadour,
twynalezionu przez zmarłego Dr. A. Rixa. Ten kosme- 
yk daje żywy i świeży kolor twarzy, lśniąco białą ce­

rę bez zmarszczek nawet w najpóźniejszym wieku, usu ­
wa pod gwarancyą (zwrot pieniędzy w przeciwnyw razie) 
piegi, plamy wątrobiane, pęchyrzyki, czerwone plamy, 
nieczystości skóry, używana od 40 la t przez najwyższe 
osoby, artystów i t. d., na co mam świadectwa i podzię­
kowania. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego ko­
smetyku jes t 40 la t trwania, podczas gdy przez ten 

czas tysiące podobnych środków powstawało i ginęło. Cena za słoik (dość na 
6 miesięcy) 1.50, próbne tuby za sztukę 50 ct.

Mleko Pompadour
powleka cerę mleczna białością, nie ginącą nawet po umyciu. Oryginalny fla­
kon złr. 1-50, mydło tom padour 30ct., puder Pompadour różowy , kremowy biały 
złr.1'25. Zwrócić sienależy do synów W i l h e l m i n y  B i x  wdowy po lekarzu (An­
ton Rix et B ruderj jedyni wytwórcy prawdziwych preparatów D raR ixa. W ien, 
Praterstrasse 16. Przy zakupnie brać tylko plombowane paczki. We Lwowie

u Z. Ruckera.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mamzaszczyt po­
dać do publicznej wiadomości, że

Piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko nastęjąee firmy

N a  Pl u ł a  T o e p f e r ,  ul. Trybunalka 12. 
A d l e r  M s r k i w  pl. Akademicki. 
N a t a n a  B a u m a n a  S y n o w ie ,  ulica 

Ruska 18.
B n k a l s k i  W ł .  ul Szeptyckich. 
E h r l i c l i  J ó z e f ,  kawiarnia teatralna. 
F l i e g  J ó z e f ,  ul. Jagiellońska 22. 
F r i e d  J a k ó b ,  Rynek 13. 
G a r f u n k e l  O ., ul. Wałowa.
G e n z e i  I g n a c y ,  Kazimierzowska 11. 
G ó r s k i  Z y g m u n t ,  ul. Krasickich. 
G r u n f e l d  A d o l f ,  Janowska 7. 
F r a n k e l  J ó z e f ,  ul. Sapiehy 47. 
I l e l l m n u  W ., ul Kazimieizowska. 
H e r o l d  A n t o n i ,  Sykstuska 14. 
J a n k o w s k i  J ó z e f ,  ul Halicka. 
K r a u s  A d o l f ,  Skarbkowska 9. 
K o s t k i e w l c z  A u g u s t ,  ul Wałowa 13. 
W ł a d y s ł a w  K o z ł o w s k i ,  ulica Gró­

decka 79.
I . n n d e s  M i c h a ł ,  Skarbkowska 4. 
T .a n d e s  J a k ó b ,  u). Halicka. 
l iC in e l  S ., ul. Gródecka 54. 
l i ó w e n b e c k  J a k ó b ,  ul- Trybunalska. 
I . u d w i g  J a n ,  ul. Krakowska 7. 
ł . o p a c i ń s k i  W o jc i e c h ,  Gródecka 79. 
N o w o ż e n i u k  J , ,  Kopernika 4. 
M e n k e s  A . W . plac Strzelecki 3.

Główne zastępstwo i skład

M . T u e b ,  ul. Grodzickich 4.
O s i a s  S e b w a r z e r ,  ul. Gródecka. 
P o m e r a n z  A .. Rynek 7. 
P r z y b y l s k i  K . ,  ul. Teatralna. 
R o t h h e r g  A b r a h a m ,  ul. Każmie- 

rzowska
R u d z i ń s k i  A n t . ,  Restaurjcya ko­

lejowa.
R e i c h  S a m u e l ,  Rynek. 
B e i u l t a e h  P . ,  pl. Gołuchowskich. 
S a l z b e r g  I I . ,  ul. Kołłątaja, róg Ka­

zimierzowskiej.
S a r a  S c l l i t l l ,  Krasickich 20. 
S o n n e i i s c l t e i n  D .,  róg Gródeckiej 
S t o i f  S ., ul. Sohieskitgo. 
T a u u e n b a i i m  W i l h e l m ,  ul. Ka 

rola Ludwika 31.
T e n n e i i h a u m  I . ,  Jagiellońska 4. 
T s i n z e r  S . B . ,  Chorążczyzna. 
T e i c h i n n n  T e o f i l ,"  ulica Domini­

kańska 2.
Y o is e  J a k ó b .  Żółkiewska.
W a ż n y  J a n ,  Czarneckiego. 
Z i m m e t  I I , ,  Kazimierzowska. 
L e o n a r d  Ż y e z y ń s k i ,  ul. Zybli- 

kiewicza.
S . Z u c k e r m a n u  ul. Leona Sapithy. 
I I .  ł f o l i s c h ,  ul. Gródecka, 

piwa beczkowego u pp.

0Z Y A 8 Z 1 W IK S L A  i  S yna
u l .  B o g n s ł a w s k i e g o  l .  1 3 .

Telefon Nr. S. Skł»d piwa Kaszkowego u pana

8. Wiesera ul. Sykstuska 1. 14.
luz cały świat wie i 
mówi, że niema lep-

szego

R O W E ftU
JAK

STYRIA-PUCH
któryby wyrównał dobrocią- 
trwalośeia, eleganeya i lek, 

kim chodem „STYRJI“

KAŻDA z DAM
jedzie tylko na

Wszelbio nowości i u lep­
szeni* są zastćsowane przy 
tych Rowerach S Z K O Ł A  
J A Z D Y '  dla kupujących 
darmo.

Każdy Rower dajemy do 
jjzd y  próbnej.

CENY ZNIŻONE.
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Fhrścioajd 
n rfc iyaow a, obrączki, 

Bieliki ilubaa, irebro »tofa- 
v t  (iriwdowisia cachowaaa) 

aoap lc tac  wyprawy w k a n f  
kask oraa wizaikis biżuterya 

palsea J a n  J a r z y n a  
l e L k r ,  Lwów, Hotel 

SaisjKsjtfej.

Założony w r. 1855.
Tadeusz Niłascewskf

zagam lstrz
Lwów, Akademicku 3 

poleca »wój

S k ł a d

kieszonkowyoh. i 
stołowych, ścien­

nych i podróinyoh
K a id a  sp rz e d a ł i 

naprawa pod gwa

S ław n e n a  c a ły m  św iecie  
K o ła

„O p e l"
fabrykat 

pierwszorzę­
dny. W yłą­

czna sprzedaż
dla Galicyi i Bukowiny: Cycle housa 
„Au Loavre“, Lwów, ol. Sykstuska 6, 
pasaż Hausmanna. Ulgi w spłatach wa­
dia omowy. Dla prowincyi canniki gra­

tis i franka

Pierwsza ck. austr.-węg. wyłącznie uprzyw. fabryka
~Ja R*b f a s a d o w y c h

L b r . KAROLA KR0NSTEINERA, Wiedeń III., Hauptstr. 120.
(w własnym domu)

O d t t z c z e g ó l n i o n a  z ł o t y m i  m e d a l a m i .  Dostawca arcyksią- 
żęcych i książęcych zarządów dóbr, ck. zarządu wojskowego k o l e i  

ż e l .  t o w a r z .  p r e e i i i y s ł o w y e h ,  g ó r n l c z y e h  i  h n t o w n i c z y e h  
wielu tow. budowlanych, p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d o w l a n y c h  i  b u d o ­
w n ic z y c h ,  jakoteż wielu fabrykantów i właścicieli realności. F arb  tych uży­
wa się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. za kg. 
zwyż, rozpuszcza sie w wapnie i równa tię zupełnie olejnej powłoce. Farby 
olejne, lakiery i pokosty własnego wyrobu, lakiery, pondzie, r«rby.

W z o r y  i  p o u c z e n i e  u ż y c i a  g r a t i s ,  i  a r a n c o .

Z ło d z ie ja  zn ow u
niedawno temu złapano przez

Edisona zegarkowy fotorst kieszonkowy, który umo­
żliwia nieznaczne zdjęcia momentalne, a więc nie 
jest zabawką. Amerykańscy, angielscy, francusoy, 
policyjni ajenci używają go. Z filmami na Bij zdjęć 
4 zł. JFilmy zawsze na nabycia. Generalny skład 

fotoretów Wiedeń I. Stoss im Himmel Nr. 3.

J. Czernicki i M. Olszewski, Rynek I. 21
praoownia i skład rękawiczek

w łagaego wy ro b a
polec»ją na sezon wiosenny wielki wybór modnych 
rękawiczek, gorsetów, krawatów, portmonetek i 
wszelkiej gaianteryi. Przy zamówieniu gorsetów 
z prowincyi, prosimy o podanie dokładnej miary a 
to objętości taili, piersi i bioder, biorąc miarę po 

gorsecie.
Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecz­

niają się odwrotną pocztą, po cenach możliwie n a j­
niższych.

Josef Czernicki i MiiM Olszewski 
Lwów KynekT.jfi.'"" - J>

F i r m a  W I K T O R  B U R G E R  
Lwów, Akademicka 8.

Pierwszy w kraju  bezpośredni fabryczny 
s k ł a d  r o w e r ó w

Ceny ściśle fabryczne. G*a?ancya nieogra- 
niciona. Wszelkie przybory cyklowe i  ł o l u  
pletue ubrania, W hsny  fachowy warstat 

reparacyjny.
C eu u lb i illH strow auo gratis.

Nowomodna kuchenna naczynie bezpieczeństwa!
T m fn a łn n r n w r , ~  b f l  i  9  l i r .  O A Z C Z C dpatentowane w wszystkich krajach. 5 0  p r .  o s z c z ę d n o ś c i  
n i a t e r j a ł u  p a l u  e g o  I  c z a s u .  Poprawia potrawy. Dygie- 
n ietne korzyści. W c. i k. kuchni nadwornej wypróbowane l 
używane. Pińli* wvst*rczv aby aie przekonać o dobroci towaru.
U106US aurzysci. »v c. 1  a. auuuui unuiiu ,..-, --------
używane. Próba wystarczy aby się przekonać o dobroci towaru. 
Ostrzegamy przed naśladownictwami bez wartości i upraszamy 
baczyć na markę ochronną. Wszędzie do nabycia. Główny skład 

n właścicieli uatentuu właścicieli patentu
B r a c i  W o h i  W i e d e ń .

id tusai oarka: 
Z. otwioa.

Usiiassł. Eapsicl csss.
» KjOcńi Btehtsr* w P n d a t,

saakssfcJts c ł a t e r a k u  
| |  pertV M |S; p  cnłda 40 kr., TH Sn

T y i k o  5 0  k r .  A c i ą g n i e n i a '  Ostatni miesiąc ......
G ł ó w n a  w y g r a n a  r a z  1 0 0 .0 0 0  k o r o n  4  r a z y  3 5 .0 0 0  k o r o n .

gotówką 220 pr. potrącenia
I ciągnienie 25 czerwca 1893 

II  n 6 sierpnia lb93

leuszowej po 50 kr. IV * 22 października U1-8.
polecają : M. Jorasz, Kitz i Stoff, Ko.maun i Feigenbaum, Gustaw Max ba- 
muely i Landau, Schellenberg i Kreyzer, Aug Schellsnberg i 8yn, sona

JjUieb, Jakub Strou.

Losy wystawy jubi-

i... ! 1 4. ł»
sNhA. h y t

|  Kla&leaeyei

i

Eowery najsłynnitjszsj fabryki amerykińskiej 
Pope Manutactunng w Hartword

&> « ^ rf ■ trytfhłiuy. &
rt itym

w hwla. (, i
są za bardzo niską cenę do nabycia u E. &  J. Sfromsngerów, 

skład powozów, siodeł i uprzęży 
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 5.

W w t e w  M itó o w ik S * Papier a fabryki Fijałkowikioh w Białaj,

Telefon Nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdaj niadziali w pismach lw ow ­

skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedaję, a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeoiwko sprze­
daży obcego piwa pod marką okocimskiego

Jan Goto browar w Okoctata.

M i c k l s i a d i c r
we Lwowie

przy ulicy Karola Ludwika 27 Hotel Belleyue 

sprzedaje

OBUWIE
tylko

w ła sn y c h  w yrębów
pojedynczo po oryginalnych hurtownych cenach fabrycznyoh.

Obszerne magazyny
jPifi

przy ul. Gródeckiej

najodpowiad^iejszs na składy maszyn

do wynajęcia. x:h’ t
Bliższa wiadomość w biurzejdzion ikówlBlolińc.

Pracownia rzeźbiarska i pozłotnicza we Lv/owia 
€ 2 E M A W S ^ I G G O

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k ą  l i c z b a  3
(w gmachu Towaru. Kred. Ziem.)

Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione i złocone do ol razów i luster, bo- 
kohow e w szelk ie  ozdoby k o ście ln e , o łta rze , ambony, figury 

świętych i tp. za spłatą w ratach.
Odpowiednie plany dostarcza odwrotną pocztą.

Niezawodne śrockil i
przeciw

MOLOM I OWADOM
A n t i m o j ,  i n ę  

M l a  ln ę  i  k a m f o r ę  
m lo r ę  n a f t a l in o w ąk

P a p ie r y  n a f t a l in o w e  
L iś c ie  p a c a n  o w e  i  p iż m o  
T y n k t n r ę  k a j e p u t o n ą  
A u d e ia  p r o s z e k  przeciw mo­

lom i owadom 
Z a i h e r l in
R o z p y la c z e  do proszku i pły­

nów
p o l e c a j ą

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1.4.

Friedrich i Baacock
polecają

do odśw ieżania  i konserw o­
w aniu letuick  bucików . 

C rem e paryski żółty i  brązowy. 
M eltoniuu krem bcsbarw"ny i czarny 
M y d c ła o  do czyszczenia wszelkich 

żćłtłCh skór.
G lazu rę  ż-ltą, orange i brązową. 
R y cero l apretura na obuwie- 
M ulira apratura na obuwie.
N igger B la c k ln g  lakier na obuwie, 
ją u bian  U lack in g  lakier na obuwie 
M a ta d o r F o lish  lakier na obuwie 
G artnego lakier na obuwie. 
W a z e l i n y  4° konserwo w. skór 

jakoteż

&  i owości w p araso lk a ch , 
j w !  kapelu szach, b lu zach , 
1 ^  rę k a w ic zk a c h , w elo­

nach, w stążkach i k o ­
ronk ach  po zadziwiająco niskich c«- 
aaciv M aison de N ouveates  

M ad am e R erth a  F ied ler . 
Lwów, Plac K a p itu ln y  1 3 .

orygin aln e  an g ielsk ie  la k ie ­
ry i k re m y  u a  ż ó łtą  sk ó rę

polecają

Friedrich i Beacock
L w ó w  ul Hetm ańska 1. 4.

Ś w i e i e

wody mineralne
ze zdrojowisk naturalnych

co dni 14
ŚWIEŻY TRANSPORT

poleca
H A N D E L

(Karola Bałfabana
w e L w ow ie.

Alojzy Hubner
poleoa:

do malowania, konserwowania i 
impregnowania dachów blasza­
nych i drewnianych, budynków 
gospodorozych, mostów, parkanó^: 
sztachet, ogrodzeń, bram, drzWb 
okien, sprzętów domowyoh i g0'. 
spodarczych, mebli ogrodowych 
drzew budowlanych, oszalowań  ̂
stajniach, schodów, kół młyński0*1 

podłóg itp.

■

/

Farby olejne
najlepsze fachowo sporządzone * 
najlepszyoh materyałów o trW»‘ 
łośoi gwarantowanej we wszy^' 

kich kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnące dająoe za jedn0; 
razowym pociągnięciem kolor ! 

połysk.

Farby terowa
szczególnie dla swych taniośoi 

chętnie używane.

T E R
hez farby czarny i brązowy

Olej terowy
b r ą z o w y  nadzwyczaj tani dobrz* 

impregnujący i konserwująoy,

Carbolineum
p r  a tu  d z iw ę

flvemipiiisa.
Jedyny skład dla Galicyi. 
Broszurki do dyspozyoyi.

Exsicator
wyśmienity środek przeciw grzy' 
bowi, zgniliźnie w budynkach itd*

Farby fasadowa
we wszystkich kolorach i o gwa' 

rantowanej trwałości. 
Broszurki, opisy użycia, karty

wzorów i kosztorysy na większ® 
roboty najchętniej zostaną udzie', 
lane.

P r z y  z n a c z n i e j s z e j  p o tr z e '  
b ie  powyż podanych konserwują' 
oych artykułów, jakoteż materya' 
łów buduwlanyah a m ianowicie1 
Cfimantu, Wapna hądraul., G psń 
Ogmofrwułych esa eł, P*dy na d*' 
chy, Płyt IsolŁCyJnych i t. p. pro­
szę wprzód ofertę zażądać, a uczy* 
nię możliwie zniżone ceny, jako' 
też ulgę w spłacaniu za poprzed' 
niem porozumieniem się.

Co do- jakości to li tylko 
kiera d o b o r o w y  towar b-^?a do­
starczany.
Najnowszy C e n n i k  opuśoił drną 
i jest do dy-pozv->yi Szanownej 

Bublioźnośoi.

Alojzy Hubner
Lwów

Rynek liczba 38.

zl. miesi
mogą osoby każdego stanu w wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry­
zyka i kapitała zarobić sprzedażą n u l # '  
w o w o  d o z w o l o n y c h  losów i papie­
rów państwowych. Oferty do L u d w ik ®  
U eslerrelcbera  B n d a p e t i t  V I I l I  

D?Htsehf»si« 8- .

Adolf Silberstein
opty& i mechanik

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 0 róg 
ulicy Sykstuskiej 

poleca n ajw iększy  w ybór
instrumentów niwelacyjnych

lat niwelacyjnych, busoł leśnych, kątomie­
rzy, libel wodnych, pionów, taśm mierni­
czych, rajseajgów calówek. Wszelkie przy'
bory do dzwonków elektrycznych i telefćj
nów, oraz urządzenie tychże we Lwowie 
na prowincyi. Naprawy optyczne, instru­
mentów mechanicznych i fizykalnych, wy­
konują się ja k  najstaranniej i w najkrót'

ntzjTn rzasl*
Zlecenia z prowincyi załatwiam poezji

JagleU oń sk a  3 3 .

Przeprowadzenia
w patentowanych, uchylających potrzeb* 
opakowania, woiach lądem i morzem 
koleją, drogą kołową i w m iej a c h

LAKIERY
na kapelusze czarne, granatowe, zleloń®1 

pasowe i. d. d.
F a r b a  de odświeżania i czyszczeń'

filcowych kapeluszy. .
F a r b a  na rękawiczki glace, sć*

brązowa i czarna. .^a,
- A p h a i t i z o n ,  Pasta magma, myde^ 

Benzyna do czyszczenia plam, 
poleca

0 . T. Winckiera Sy»
Lwów, Rynelc 28.  -<

U r u k A r n i*  wNtt Spółkii Jw W  t f w f o '


